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P r z e d s t a w i c i e l s t w a :

PRENUMERATA miesięcsaa z odniesieniem 
£» dona, lab z przesyłką pocztową 4 zł., za- 
groiioę 7 zŁ Konto czekowe PKO. Nr. 80.258. 
w  ^rzedzży detsL cena jednego n-ru 20 gr.

O płata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
R edakcja rękopisów niesamówionych nie 

zwraca. A dm inistracja nie uwzględnia za* 
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

EARANOW ICZE — N arutow icza 8 6 - 1 ,  f il  ja  W ydaw n 
BRASŁAW  — WUcza 8 — 0. Lewin.
ORUJA — Kowkin.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, K sięg. W. W lodzimitrows. 
GRODNO —  N. Bass, Napoleona 11.
H O RO DZIEJ — K sięgarn ia Kolejowa „R uch".
KLEOK — Sklep „Jedność11.
LID A  — td. Suwalska 13 — S. Matecki,
Ł !  FTNIEC — K sięgarnia Kolejowa ,,R uch‘ '. 
MOŁODECZNO — K sięgarnia Kolejowa „R u ch " . 
N TEśW IEz —  ul. Ratuszowa — K sięgarnia Polska,
NO W OGRÓDEK — K iosk St. Michalskiego.

N. ŚW IĘCIANY — K sięgarnia Tow. „R u ch " . 
OSZMIANA — K sięgarnia Spółdz. Naucz.
POBBRODZIE — ul. W ileńska 15 —  T. Gurwicz.
PIŃ SK  — Kościuszki 42, filja  W y d aw ic iw .
POSTAW Y — K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkolnej 
STOŁPOE — K sięgarnia T-wa „R uch“ .
SŁONIM — Studencka 30, filja  W ydawnictw. 
SMORCK3NTE — Stowarzyszenie P rzyjació ł Oświaty.
ST. SWIĘOIAMY —  M. Lewin> Biuro Gazet,, ul. 3 M aja 
SZ ARKÓW SZCZYZNA — M. Mindel, Skład apteczny. 
WOŁOŻYN — Lifcerman, Kiosk gazetowy.
W ARSZAW A — K iosk K sięgam i Kolejowej „R uch" .
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CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy l-szpaltow y w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. K om unikaty oraz nadesłane mi­
lim etr 50 gr. K ronika reklamowa m ilim etr 60 gr. W  num erach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani* 
cm e o 60 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za te k e tu a  
6-ciopzpe'towy. A dm inistracja nie przyjm uje zastrzeżeń co domiejsca. Terminy dm ku A dm inistracji nie obowiązują.

Fort włoski na froncie w Tembien Widok z północnej Abisynii

Rozmowy w Londynie i Piiryżu
dotyczyły aktualnych zagadnień w Europie

PARYŻ. „Te tem ps“  w artykule 
wstępnym  zaznacza, że zarówno pary ­
skie ja k  i  Londyńskie rozmowy zo­
stały  przedsięwzięte celem wprowadze­
n ia pewnego porządku do spraw  euro­
pejskich, zamąconych reperkusjam i 
konflik tu  wiosko - abisyńskiego. Zwła 
szcza rozmowy paryskie m ają być 
koniecznym wstępem do uzgodnionej i 
solidarnej akcji.

Jeśli chodzi o rozmowy rum uń­
sko - francuskie, to  należy przede- 
wszystkiem rozproszyć wszelkie n ie­
pewności i  dwuznaczności w funkcjo­
nowaniu układów, będących w mocy i 
dotyczących specjalnie bezpieczeństwa 
na terenie Europy środkowej i wscho 
niej.

U trzym anie Malej E nten ty  w jej 
pierwotnej sile, jak  również zachowa­
nie niepodległości A ustrji, je s t zasa-

n ia  nadaw ał — według koresponden 
t a  Manches Br G uard ian" —  te j 
kam panji fak t, ae by ła ona inspirow a­
nia nie przez niemieckie m inisterstw o 
propagandy, lecz przez niemieckie 
m inisterstw o wojny i przez Auswaer- 
tiges amt.

Zaniepokojenie wywołane przez 
kam panię p rasy  niemieckiej zostało — 
zdaniem ,,M anchester Guardian-- — 
zlikwidowana, aczkolwiek kw estja s tre  
fy  zdem ilitaryzowanej należy doj 
spraw , k tó re  zostaną kiedyś porusz o-; 
ne. i

Po zgo|nle gen. Kondylisa
Koalicja antyvenizelistyczna dąży do rozpisania nowych 

wyborów
wleństwa z arcymskupem atcuskim na 
czele. Trnmnę iS  z włok-ml złożono na 
lawecie armatniej i przykryto sztanda­
rem narodowym. W artę honorową peł­
niło 4 generałów. W  pogrzebie, poza ro 
dziną zmarłego, wzięli udział reprezen-

Król Borys i ks. Starhemberg w Paryżu!
PARYŻ. — Przybył tu z Londy-; LONDYN. — Ks.Starhemberg' 

nu król bułgarski Borys. l opuścił wczoraj Londyn o godz.
PARYŻ. — Król Karol przyjąć 12-ej, udając się do Paryża, 

ma dziś min. Flandina oraz szefa P A R Y Ż . —  Przybył tu z Buka- 
sztabu generalnego armji francusy resztu rumuński minister finansów 
kiej gen. Georges. ■ Antonescu.

Niemcy nie chcq zawrzeć paktu lotniczego
PARYŻ. „Matin“ donosi z Londynu

że minister spraw zagranicznych Rze­
szy von Neurath miał podczas rozmowy

ATENY. W czoraj i dziś wielkie tłu­
my dożyły hołu zwłoKom gen. Kondy­
lisa. Złożono liczne wieńce, m. in od 
króla 1 rządu. Pogrzeb odbył się dziś 
popołudniu w asyście licznego ducho-

Wlece przedplebiscytowe 
w Estonji :

t
TALLIN. — W czoraj w całej Esto ; 

n ji odbyło się około 500 wieców przed 
plebiscytowych, n a  których w ystępo­
wali różni działacze rozwiązanych swe 
go czasu p arty j politycznych, m. in. 
nowi osiadnicy i socjaliści. W edług po- 

| głosek, w sprawie przeprow adzenia rządowych nadal panuje optymizm w
sprawie rozwiązania zagadnień natury 
wojskowej. Minister wojny zakomuni-

tanr króla, r-ielu ministi " w i bardzo 
liczni oficerowie. Na ulicach gromadzi­
ły się wielkie tłumy. Zwłoki gen. Kon­
dylisa zostaną przewiezione do miej­
scowości Tricala w Tessalji, gdzie będą 
pochowane w grobie rodzinnym.

Wznowienie rozmów
z przywódcami stronnictw

ATENY. Od jutra król wznowi roz­
mowy w sprawie sytuacji politycznej. 
Na poniedziałek wyznaczono audjencję 
Theotokisa i Metaxasa. Przewidywane 
jest zebranie przywódców wszystkich 
ugrupowań politycznych. W  kołach

dniczą gw arancją konsolidacji p oko ju .; z nl;n_ Ewenem otrzymać ponowną pro- 
Ńaleay uczymić wszystko, by pogo- : pozycję w sprawie zawarcia zachodnio 
dzić te  dwie gwarancje, co możliwe europejskiego paktu lotniczego. Jak

j plebiscytu doszło do porozumienia po- 
skim, który wywołał stan międzynaro- j * d rzadem a cała opozycja, oprócz 
dowego naprężenia nie zezwalający na ' 
zawieranie tego rodzaju umowy w ; kombatantów, 
chwili bieżącej.

Jak donoszą, von Neurath miał po

jest jedynie drogą zawarcia- pak tu  
środkowo - europejskiego oraz za po­
mocą organizacji politycznej i  gospo­
darczej okręgu nńddunajskiego.

O rezultatach  w izyty ks. Starhem - 
berga w Londynie można przypusz­
czać, iż główna przeszkoda z p u n k tu ; 
widzenia Małej Ententy, a  mianowicie 
ewentualność restau racji Habsburgów 
została uchylona tak, że możliwość 
współpracy istn iej ej

Pierścień wokół 
Niemiec

LONDYN. — Om'awiając odbyte 
ostatnio w Londynie rozmowy politycz

wiadomo, Berlin kilkakrotnie uchylał 
tę propozycję, motywując swe negaty­
wne stanowisko względami na sytuację 
ogólną, oraz konfliktem włosko - abisyń

nowić wobec Edena oświadczenia, że 
Rzesza nadal nie uważa obecnego ino 
mentu za właściwy dla tego rodzaju ro 
kowań.

Anglja zwiększa armją

Wpływy francuskie na 
Bliskim Wschodzie

DŻIBUTI. —A dm irał R ivet udał 
j się do Hodeidy, skąd w raz z prezy- 
f dencem francuskim  w Dżeddzie zapro-

kował królowi opinję armji, która w y­
powiada się za utrzymaniem obecnych 
personaljów bez zmian oraz przeciwko 
wszelkiej dyskusji na temat powrotu do 
szeregów oficerów, usuniętych naskntek 
udziału w rewolcie marcowej. Jedno­
cześnie armja deklaruje wierność i przy 
wiązanie dla króla. Minister wojny ro­
ześlą! okólnik, polecający oficerom uni­

kania wszelkich wizyt i spotkań z oso­
bistościami politycznemi, nawet w cha­
rakterze prywatnym, celem uniknięcia 
niesłusznych komentarzy.

Dzienniki donoszą o zamierzonej 
rzekomo koalicji wszystkich ugrupo­
wań antyvenizelistycznych, która utw o­
rzyłaby rząd, mający za zadanie roz­
wiązanie parlamentu i rozpisanie no­
wych wyborów. Metaxas odmówił u- 
działu w takiej koalicji, twierdząc, że 
polityka pojednania nie da się osiągnąć 
jeśli zostanie utworzony gabinet, skła­
dający się z samych yenizelistów lub 
samych antyvenizelistów. Metaxas wy 
powiada się na rzecz współpracy do­
tychczasowych przeciwników politycz­
nych.

LONDYN. „Observer“ donosi, że się odbywać w drodze 
rząd brytyjski zamierza podnieść siły pożyczki z terminem 20-letnim na 2 1

Król nie był na pogrzebie
zbrojne imperjum do półmiljona całko­
wicie wyszkolonych żołnierzy, t. zn. do 
poziomu, który armja niemiecka ina o- 
siągnąć z wiosną bieżącego roku. Dzień 
nik dopatruje się związku pomiędzy tą 
decyzją a ostatniemi rozmowami w Lon 
dynie, które miałyby wykazać, że b ra­
ki armji brytyjskiej uważane są powsze 
chnie za jedną z przyczyn niepewnej

procent oraz w drodze wypuszczania 
w miarę potrzeby 3-miesięcznych bo­
nów skarbowych.

• panuje sułtanowi Jem enu pak t pray-j 

wypuszczenia jaźni: j ATENY. Król, premjer Demerdzis m. in. wieniec Od prezydenta Zaimisa,
Następnie obaj udadzą się do kró- oraz Sofulis nie mogli wziąć udziału w . od wszystkich przywódców partyj oraz

la  Ibn  Seuda, którem u wręcźa odznaki pogrzebie gen. Kondylisa z podowu cbo j od Mussoliniego.
wielkiej wstęgi Legji Honorowej. i roby. W śród wieńców znajdował się '

ne z obcymi pamnjąeymi, mężami sta- ’ sytuacji w Europie. ;
nu  i dyplomatami, korespondent dy- Komitet obrony państwa iniał już za- : 
plom atyczny „M anchester G uardian' ‘ twierdzić plan reorganizacji brytyjskich 
stwierdza, że rozmowy te  m iały zna- sił zbrojnych, który niebawem będzie : 
czenie o tyle, że w skazały kiernnek przedłożony gabinetowi. Wykonanie ’ 
pewnych tendencyj w spraw ach euro- Planu ma kosztować 360 milj. funtów i 
pejskich- K orespondent określa te

Faszyści apelt a do młodzieży europejskiej
i ostrzegają przed wybuchem wojny

RZYM. Dzisiejszy apel do młodzie- młodzieży studenckiej Paryża i Bruk- przed decyzjami, które — zdaniem f a - , A k c j a  lO t i l lk Ó W  p o d  M a k a l l e
ży europejskiej, ogłoszony w „Popolo seli. Słowa te  zdają się wskazywać, że j szyzmu — mogłyby zwiększyć niebez 

będzie rozłożone na 6 lat. 2 /3 powyż- d‘ Italia" komentoway Jest w następu- odezwa skierowana została przedewszy j pieczeństwo konfliktu.
Apel do młodzieży europejskiej u-, . . . ,  szej sumy przypada na marynarkę, któ jący sposób w tutejszych kołach pra- stkiem do młodzieży francuskiej i belg ij,

tendencje jako zacieśnienie węzłów ra m  r07nnc7ać budowę 11 okrętów sowych: skiej, której pewien odłam niejednokrotra ma rozpocząć budowę ,
między W ielką B ry tan ją  a, m ocars - ijn j0WyCjlj 35 krążowników, pozatem „Nie po raz pierwszy posiedzenie nie wypowiadał się i manifestował wy- 
wanu, otaczająoemi Niemcy. Nie ozna-. jjyć budowane 18 torpedowców ro- wielki j rady faszystowskiej, zbierają- raźnie przeciw sankcjom,
cza to  jednak, według dziennika, by* ; C7J1ie." Program zbrojeń powietrznych 
najm niej, ajby Niemcom okazano b rak  przewiduje budowę 2000 samolotów 
zyczl wośoL I rocznie. Armja lądowa ma otrzymywać

W edług korespondenta dziennika \ rocznie 4 miljony na cele motoryzacji. 
von N eurath  przyczynił się do usunię- ' Finansowanie powyższych zbrojeń ma 
cia podejrzeń, jakoby Niemcy zamie-j
rżały  w bliskiej przyszłości zająć z d e -1 PRZYJĘCIE W  AMBASADZIE 
m ilitaryzow aną s tre fę  nadreńską. Zda- ‘ HISZPAŃSKIEJ
niem korespondenta ,,M anchester Guar PARYŻ. — Z okazji pobytu m i 
dian ' ‘, d ła  podejrzeń tego rodzaju  nistra Spraw zagranicznych Hisz-
było małe podstaw  poza głosami p ra­
sy niemieckiej, że Locarno je st w  nie­
bezpieczeństwie unicestw ienia wsku­
tek  rozmów brytyjsko - francuskich^ 

K am panja prasy  niemieckiej dała 
uowody do przypuszczeń, że Niemcy

cej się dziś wieczorem, zostało poprze­
dzone propagandowym artykułem pra­
sowym. —  Podobne było wystąpienie 
„Popolo d ' Italia" poświęcone aktual­
nym zagadnieniom międzynarodowym, 
dnia 18 grudnia 1935 roku, to  jest w 
dniu, gdy wielka rada faszystowska za. 
jąć się miała zbadaniem planu p a ry s-! 
kiego. i

Dzisiejsza enuncjacja „Popolo d' Ita 
iia“ nastąpiło bezpośrednio po londyń­
skich rozmowach, przeprowadzonych w 
Londynie przez ambasadora Grandiego 
z min. Edenem i podsekretarzem stanu

Jeśli zaś chodzi o słowa głoszące, 
że sankcje naftowe doprowadzą przez 
blokadę do wojny, to  oceniane są one 
jako dowód, że faszyzm pragnie raz 
jeszcze przestrzec Europę i Genewę

ważany jest tu  również za doniosłe po­
sunięcie w dziedzinie propagandy we 
wnętrznej. Apel ten wydrukowany był 
przez całą prasę włoską równocześnie 
z „Popoło d' Italia" a ponadto czyta­
ny był i komentowany w szkołach i 
wśród młodzieży akademickiej.

Giuliano zginął na polu chwały
panji Ursaisa, odbył się w amba­
sadzie hiszpańskiej obiad, na któ­
ry przybyli m. in. premjer Sarraut
min* Flandin, oraz szef sztabu ge- Vansittartem i dlatego odnosi się wra- 
neralnego armji hiszpańskiej gen. żenie, że rozmowy nie doprowadziły do 

. . .  Franco. Po obiedzie odbyła się pozytywnych wyników,
nosiły się zam iarem  w ystąpienia prze- konferencja pomiędzy Ursaisem a z poszczególnych ustępów odezwy 
ciwko Locarnu. Specjalnego znaczę- Sarraut i Flandinem. r.a uwagę zasługują słowa, poświęcone

TURYN. —  N adeszła  tu w iado ­
mości o śmierci ojca ReginaldaGiu 
liano, ja łm użnika jednej z dywizyj 
czarnych koszul, który padł w A- 
fryce w schodniej podczas pełnie­
nia swych obowiązków.

Giulano cieszył się we W ło ­
szech w ielką  popularnością .

P odczas  wojny św iatowej w yró ­
żnił się bohaterskiem i czynami, 
następnie  towarzyszył G abrjelow i 
d ‘Annunzio w  zdobyciu F ium e.brał 
czynny udział w M arszu na Rzym. 
Giuliano wyjechał, jako jeden z 
pierw szych ochotn ików ,.do  Afryki.

ASMARA. — Na froncie Tigre 
ożywiła się działalność lotnictwa 
w obszarze Makalle, które wraz z 
artylerją bombarduje Amba - Ara- 
dam, gdzie stwierdzono obecność 
większych skupisk abisyńskich.

Abisyńczycy mają kilka dział, 
ale odpowiadają bardzo rzadko. 
Wobec zbliżającego się sezonu de­
szczowego, Włosi energicznie kon 
tynuują budowę dróg oraz budo­
wę baraków drewnianych i muro­
wanych na najbliższych tyłach 
M akalle.

Rocznica zgonu matki 
Napoleona

AJACCIO. (Korsyka). Z okazji 100 
lecia zgonu matki cesarza Napoleona— 
Letycji Bonaparte, odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo w Katedrze, poczem 
udekorowano kwiatami kaplicę nad 
grobem matki Napoleona.
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N I E P O R O Z U M I E N I E 0 taktyce Kominternu
Historja  nie potrafiła  rzucić cie­

nia na pos tać  Brutusa, chociaż je ­
go imię zbryzgane jest  krwią jed ­
nego  z na jw iększych m ocarzów 
św iata , h is to rja  nie po tęp iła  w ie­
lu zabó jców  politycznych jako 
zbrodniarzy, a jednak  są  zabó js t­
wa na tle politycznem, które ina­
czej nie można kw alifikow ać jak 
zwykłą, o rdynarną  zbrodnię. Te 
wszystkie  m orders tw a  z w yroku  
sądu party jnego , to jes t  już zb ro d ­
nia, k tóra  n iem a w sobie nic wznio 
ślejszego.
Apoteoza puszkinow skiego  „Kin- 
dżału“ :

cesie komunistycznym, jako  przy­
p ieczętow anie  w yroku pow sta ło  
tró jprzym ierze lewicowe. Szcze­
rząc  zęby do w szystkiego, co nosi 
cechy konserw atyzm u, ci młodzi 
ludzie postanow ili  robić dywersje . 
T ak ą  robotę  dyw ersy jną  ma być 
dzisiejszy w iec w; sp raw ie  opłat, 
na  marginesie zas traszającej n a ­
p raw dę  sytuacji polskiego akade­
mika, „zb lokow ani tow arzysze"  
będą się starali p rzem ycać ziarnka 
swej ideologji.

„Życie A kadem ickie", organ Z.P. 
M.D. pisze z triumfem o swem 
zw ycięstw ie nad endecją, pisze o 
wzmożeniu się sw ych w p ły w ó w  
w W arszaw ie  i Krakowie.

S M yliłby się ktoś sądząc, że p a r ­
t y j n o ś ć  nie w y w ie ra  specja lnego

„S w obody  tajnyj straż, kara -  
iuszczij kindżał, 

poślednij suu ja  po zo ra  i obidy"

I p ię tna  na sw ych  członków. Lewi- 
; cow ców  akadem ickich można p o ­

znać odrazu.

nie znajdzie tu zas tosow ania .  Ven- 
cletta kom unistyczna jes t  zwykłą 
zbrodnią, której cień p ada  nietyl- 
ko na tych, którzy zostali już o- 
sądzeni z § 76-go jako przyna leż­
ni do spisku KPZB, ale i do tych 
innych, eksponow anych  członków 
tej partji, a więc i na znany odłam 
młodzieży uniwersyteckiej.

Nikt nie zaprzeczy, że pow ażną  
siłę p rzeds taw ia  na  USB młodzież 
w szechpolska , tak sam o rzeczą 
oczyw istą  jest,  że w zras ta  z każ­
dym dniem  na  sile lewica a k ad e ­
micka. I ta  lewica jes t  tylko da l­
szym ciągiem  długiej gąsienicy 
komunistycznej, która  w alczy  p o ­
d s tęp n ą  b ron ią  krw aw ej vendetty . 
Jeszcze  nie tak  d aw no , jekzcze 
na p o c z ą łlcu roku akadem ickiego, 
sp ra w a  p rzed s taw ia ła  się mniej 
wyraźnie, dziś z tego chaosu za­
czyna się w yłaniać jakiś  s tw ór 
kord janow ski i p y ta  „czy  lepiej, 
g d y  jest  król, czy lepiej gdy go 
n iem a" . Jeszcze na początku  an- 
no schalustici 1935 /36  Legjon Mło 
dych był jedną  wielką n iew iado­
mą, o której mówiono, że wogóle 
już niema przyszłości, ZPM D 
skom prom itow ał się wraz  z ZZZ-m  
i s tra jk iem  arboniarzy, o Niezale­
żnej Młodzieży Socjalistycznej nikt 
wogóle nie mówił. Dziś po pro-

T a k  jak  W itos  podkreśla ł  sw o ­
ją  chłopskość p rzez  odrzucanie 
białego kołnierzyka, tak  ci w szy ­
scy  pseu d o  i nie p seu d o  —  kom u­
niści s ta ra ją  się być jaknajbardziej  
niechlujni, chodzą  np. w  rosy js­
kich „ ru bachach" .  Imponuje im 
bolszew icka kultura  i zapożyczają  
s tam tąd  nietylko ideologję, ale 
u oletarjackie zw ro ty  i skróty.

Miłość do  Ż ydów  płynie ró w ­
nież z tego sam ego  źródła. Mło­
do -  legjoniści zresztą  od począ t­
ku otaczali się rozmaitemi C haja-  
mi, m oże na p rzekó r  endekom, n a  
k tórych to dzia ła ło  jak  czerw ona 
p ła c h ta  n a  byka. Obecni w lewi­
cy akademickiej Żydzi, to czynnik 
wielce miły i przem ożny.

W ilno nie pozosta ło  n ieste ty  w 
tyle.

1 wszędzie, gdzie  jes t  Z PM D  i 
Z w. Niezależnej Mł. Socj. n a s tęp u ­
je m ałżeństw o mityczne z Z.Z.Z.-m 
z „ T u rem " ,  począ tkow o zaczyna 
się w szystko  od kolorowej ba je ­
czki o W ielkich Drzwiach, potem 
w  tych d rzw iach  zna jdu ją  się 
szparki, przez które w ciskają  się 
młodzi adepci na tam tą  s tronę  b a -  . 
rykady, na s tronę sowiecką. A i 

potem  przez te sam e szparki za-  ) 
czyna się sączyć zdrada  do  życia 
polskiego.

Zdaje  się jednak , że do rozpo­
w szechn ian ia  się m ody n a  rad y ­
kalizm w p ływ a  nietylko ogólna 
nęćiza, ale tyle już razy om aw ia ­
ne zdziczenie obycza jów  i p sy -  j 
chopa tyczny  zachw yt dla braku  1 
kultury. Z a  młodu zaczyna się j 
od tłuczenia szyb, potem  nas tępu-  ’

je ewolucja  i ataki na przeciw ni­
ka z krzesłem w  ręku, później 
g d y  os ta tecznie  m łody człowiek 
iwpadnie w sidła partj i ,  potrafi 
zabijać  skrytobójczo, „bo sędzia­
mi teraz będziem my".

Py ta ł  mnie się ktoś, objaw em  
czego jest dziwnie przychylne u- 
s tosunkow anie  się s ta rszego  po­
kolenia  do młodzieży radykalnej. 
M am w rażenie, że tu zachodzi 
wielkie, tragiczne n ieporozum ie­
nie. Dawniej, przed wojną, mó­
wiono przecież, że kto nie był za 
młodo socjalistą , ten  na starość 
będzie  św inią". I ci p rzeds taw ic ie ­
le s ta rszego  pokolenia  nie wi­
dzą  różnicy pom iędzy marzeniami 
z i.ch m łodych lat, o uszczęśliw ie­
niu ludzkości, a tern, co tkwi obe­
cnie nie w  snach, ale w; um ysłach  
akadem ickich lewicowców. Oni, 
nieste ty , nie są  socjalistami, oni 
są  popros tu  ekspozyturą , zręcznie 
w yzyskaną  przez ościenne p ań ­
stwo.

Oni nie są  entuzjastam i idei, a 
tylko entuzjastam i p ien iądza  i kur­
tki komisarza. A.P.K .

Ulgi dla niezamożnych akademików
Zmiany w rozporządzeniu o opłatach 

studenckich

Dziś n a  wiecu dyw ersy jnym  
znów  p raw dopodobn ie  w ystąp i 
kol. Sztejn i zacznie mówić: „M am 
zaszczyt p rzem aw iać  w  imieniu 
tizech zb lokow anycn o rgan iza ­
cyj “ •

Ruch lewicy akademickiej jest 
tern groźniejszy, że nie ogran icza  
się cło sam ego  W ilna. Odłam K. 
P .Z jB. doprow adził  sw ego  czasu 
do rozruchów  ulicznych w Krako­
wie, ruch młodych radyka łów  ró­
wnież pragnie  objąć całą Polskę.

Ja k  dowiaduje się A gencja ,,Isk ra“  
m inister wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego zarządzeniem z 29 
stycznia r.b. wprowadził zm iany do 
obowiązującego zarządzenia z 25-go 
w rześnia 1933 roku o opłatach w  pań 
stwowycb szkołach akademickich..!

Odroczenia opłat rocznych n a  czas 
po ukończeniu studjów  (aż do la t  12 
od uzyskania odroczenia), stosowane 
dotychczas jako  odroczenia całej, lub 
połowy opłaty , mogą być obecnie sto ­
sowane jako  odroczenia w całości lub 
w połowie lub w jednej czw arte j o- 
płaity rocznej.

Zgon awanturnika

'Zamiast dotychczasowego usta lan ia 
kwoty, o ja k ą  mogą być zmniejszane 
Wpływy z ty tu łu  odroczeń, n a  5 proc. 
wpływów z op ła t n a  I  roku studjów ,. 
10 proc. n a  I I  roku, 15 proc. n a  I I I  i*

20 na IV i  dalszych la tach , u sta la  się 
d la  każdej państwowej szkoły akade­
m ickiej ogólną kwotę, o ja k ą  mogą 
być zm niejszone wpływy z ty tu łu  od­
roczeń n a  25 proc.

Zarządzanie powyższe obowiązuje 
n a  czas oOD 1-go W R ZEŚN IA  1935 R.

Ja k  w yjaśniają Agencji „ Isk ra " , 
obniżenie opłat studenckich równo­
m iernie dla wszystkich, byłoby w pra­
wdzie pewną ulgą d la ogółu młodzie­
ży, a  więc zarówno d la  akademików 
zamożnych, ja k  i d la  niezamożnych, 
n ie pozwoliłoby natom iast zwiększyć 
pomocy dla tych, k tó rzy  jej n a jb ar­
dziej potrzebują. W prowadzone nato  
m iast przez streszczone powyżej roz­
porządzenie zmiany, pozwolą szkołom 
akademickim, n a  objęcie ulgami w o- 
p łatach niem al w szystkich niezamoż­
nych studentów. (IS K R A ).

Je st rzeczą powszechnie znaną, 
jak  się zdobywa fortecę. N ajpierw  
■przypuszcza, się a tak  gwałtowny. Je- ; 
żeli zostaje on odbity, następuje oblę- • 
żeuie. Lecz gdy, po upływie pewnego ; 
czasu, i to nic odnosi skutku, wów- i 
czas nieprzyjaciel stara, się wysadzić 
fortecę od wewnątrz. Chodzi tylko o 
•to, alby znaleźć współpracowników po­
śród załogi.

Obsorwftjemy to samo w taktyce 
K om internu czyli ZSRR. N ajpierw  
gwałtowny szturm. W  B aw arji i na 1 
W ęgrzech a ta k  nie udaje się. Już po­
wiewają talru na. wszystkich wieżach : 
płachty czerwone z gwiazdą pięeiora- : 
mieruią, odsiecz jednak prędko likwi­
duje tę zdobycz.

W idzim y druga fazę: oblężenie i 
walkę system atyczną. Za „wroga, Nr. 
1 "  komunizmu ogłoszona! zostaje eo- ; 
c-jal -  dem okracja i, przeciw niej kie­
ru je się główne wysiłki. Chodzi o o- j 
panowanie m as robotniczych i obale­
nie konkurenta. Metoda jest skutecz­
na. W e Włoszech komunizm zdoby­
wał jedmąi placówkę za drugą. W Nie­
mczech ilość głosujących zai komuni­
stam i rośnie z oszałam iającą szybko­
ścią. Lecz i to zawodzi'. P ow stają ; 
nowo p rą d y : faszyzm  i narodowy so- j 
cjalizm, k tó re  ruch kom unistyczny nie 
t / lk o  paraliżują, lecz doszczętnie oba 
laijią i niszczą. j

Trzehal rozpocząć od począł ku. I  oto j 
•obserwujemy obecnie trzecią f a z ę : i 
współpracę ze zdrajcam i ,,pośród za- j 
ło g i" . |

M iast zwalczać stronnictw a lewico- ; 
we, Koiminteirn zwabia je w pułapkę. I 
Je s t to metoda, najw strętniejsza i naj- ‘ 
niebezpieczniejsza, jako oparta- n a  
podłości i  głu,pocie ludzkiej. Pod 
pozorem iwałki -z faszyzmem tworzy- j 
Kamimteni t. zw. fromit jednolity, do 1 
•którego wchodzą stronnictwa, lewicowe 
i — kormmiści. N aturalnie, ci osta tn i 
dzierżą batutę. A stronnictw a lewico- :

we? O nich można powiedzieć słowami
;Góthe‘ga:

„Dii gLaiuhst za .schieben und du 
W irst geschoben". 

(Faitst, I)

Parlam ent zatem spełnia rozkazy 
Moskwy. Forteca jest zdobyta. „P an­
kracy i  p rzechrzty" — chc-Ułem po­
wiedzieć; S talin, Litwinow —  W ałach 
i tu t t i  ąuan ti z- uśmiechem spogląda­
ją  na siebie: „A eobyśmy robili, to­
warzysze, bez naszych pomocników : 
radykałów  i socjalistów ".

K to  się .nie zgadza, z powyższem. 
niech przeczyta, uw ażnie te leg ram : 
„Interw encja K om internu w parlam en­
cie francusk im " („S łow o" 30 stycz­
n ia ), oraz relacje dziennika „Le J o u i"  
w spraw ie odroczoniai procesu wysłan­
nika K om internu Eberleina („S łow o", 
31 stycznia.).

Przypuszczam , że gdyby Mussoliui 
mógł przewidzieć osta tn ie  sukcesy Ko 
•ruin tom u, to  m iast prowadzić wojnę 
w AłnJJpe, s ta ra łby  się utworzyć z 
p rasiw  Europy Środkowej blok anty 
komunistyczny, jak  to  pozorni* robią 
na Dalekim W schodzie -Japończycy.

R. Kiibn.

Nowa ustawa o sto­
warzyszeniach

na Litwie

Ferdynand Goetel
członkiem P.A.L.

BteK.

DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Stan zdrowia Marusarza
poprawił się

BERLIN . — Z  G-anniscb Partemkir 
eben donoszą nam, że sobotnie bada- 
iiia lekarskie wypadły korzystnie dla 
M arusarza. Lekarze pozwolili już

choremu ma wyjście z pokoju, a  naw et 
n a  lekki trening. Je s t nadzieja, że 
M arusarz będzie jednak  mógł wziąć 
udział w oliimpjadzie zimowej. ,

Kalbarczyk na 21-em miejscu

Emigrant rosyjski Aleksander Zubków, którego małżeństwo z siostrą cesarza 
Wilhelma Ii-go wywołało swego czasu wiele wrzawy, zmarł przed kilku dnia 
mi, przeżywszy zaledwie 37 lat. Zub-kow rozwiódł się ze swoją żoną, roz­
trwonił „odszkodowanie" i zmarł niemal w nędzy. W  swem awanturniczem 
życiu miał wiele zawodów, był m. in. kelnerem w jednej z kawiarni luksem 
burskich. Na zdjęciu naszem — Zubków jako kelner.

ZURYCH. — N a m istrzostw ach ły-, 
żw iarskieb św iata w> jeździe szybkiej, . 
odbywających się w Davos, K ałbar-j 
czyk w biegu n a  1,500 m. zają ł 21-sze 
miejsce, osiągając czas 2:27,1. Zwy-j 
ciężył w te j konkurencji Norweg Bal-j 
langrud w czasie 2:17,1.

ZURYCH. — W  biegu n a  10.000

m etrów  pierwsze miejsce zają ł Wase- 
mius (Fim iandja) w czasie 17:51,4. K ał 
barczyk zają ł 5-te miejsce z czasem 
18:07,8. i

M istrzostwo łyżwiarskie św iata w 
jeździe szybkiej zdobył w ogólnej kia 
sy fikac ji Norweg BaHamgrud.

Pierwszy mecz w Warszawie
kończy się awanturę

Pierw szy mecz piłkarski w  W arszą stanie 3:3. D rużyna Orkanu, gdy sę- 
wie, rozegrany n a  boisku Skry  pomię- dzia podyktował rzu t barny  d la Gwia
dizy Gwiazdą a Orkanem , został przer 
wamy w 10 m inut przed końcem przy

zdy, opuściła boisko, tak, że mecz nie 
został zakończony. I

WARSZAWA. W  dniu 2 lutego 
1936 r. odbyło się zebranie polskiej aka 
demji litertury, w  którem wzięli udział 
prezes W acław Sieroszewski, wicepre­
zes Leopold Staff, sekretarz generalny 
Juljusz Kaden- Bandrowski, oraz aka­
demicy literatury: W acław Berent, Ka­
rol Irzykowski, Juljusz Klejner, 'Boles­
ław  Leśmian, Zofja Nałkowska, Zenon 
Miriam Przesmycki, W incenty Rzymów 
ski, Jerzy Szaniawski, Tadeusz Zieliń­
ski i Tadeusz Boy Żeleński.

Podczas posiedzenia wybrano no­
wym akademikiem literatury Ferdynan­
da Goetla. W yboru dokonano zgodnie 
z paragrafem 23 regulaminu Polskiej 
Akademji Literatury większością 3/4 
głosów obecnych.

Ferdynand Goetel urodził się w r. 
1890 w  Suchej Małopolsce. Ukończył 
szkołę średnią w  Krakowie. Studjo- 
wał architekturę w Wiedniu, którą po­
rzuca jednak, zamierzając poświęcić 
się literaturze. Udaje się do W arszawy, 
lecz jako poddany austrjacki zostaje 
w  r. 1914 internowany i wywieziony 
do Turkiestanu.

Wrażenie z bobytu w Azji i z po­
wrotu do Europy opisał w książce 
„Przez płonący wschód" (1921). W 
r. 1923 wydaje „Kar Chat", opowiada­
nie na tle wspomnień ze wschodu, k tó­
rym to utworem zdobywa sobie duży 
rozgłos. Kolejno wydaje zbiory nowel.

W  roku 1930 wydaje „Podróż do 
Indyj". Goetel drukował nadto po­
ezje w „Zwrotnicy" i „Pamiętniku w ar­
szawskim", redagował przez czas pe­
wien „Naokoło świata". Ferdynand 
Goetel odgrywał wybitną rolę w  o r­
ganizacji życia literackiego w Polsce.

Był przez dwie kadencje prezesem 
Polskiego Klubu Literackiego (Pen - 
Klubu Polskiego). Obecnie piastuje 
godność prezesa Zarządu Głównego 
Związku Zawód. Literatów

Uroczystości w Czę­
stochowie

CZĘSTOCHOWA. W  dniu dzisiej­
szym w Częstochowie odbył się uroczy­
sty obchód 10-lecia djecezji często­
chowskiej i ingresu księdza biskupa Ku­
biny na częstochowską stolicę biskupią.

O godz. l i  rano w kościele kate­
dralnym w obecności licznych przedsta 
wicieli władz i społeczeństwa odbyło 
się pontyfikalue nabożeństwo, które 
celebrował ks. buskup Kubina. Przy 
wejściu do kościoła powitano ks. bis­
kupa Kubinę dźwiękami fanfary. Kaza 
nie wygłosił generalny wikarjusz dje­
cezji częstochowskiej ks. prałat Zim- 
niak. Przed nabożeństwem odezwał 
się po raz pierwszy dzwon, ufundowany 
ze składek na pamiątkę 10-lecia tej dje. 
cezji. Wieczorem w sali spowiedniczej 
na Jasnej Górze odbyła się uroczysta 
akademja.
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Piąty miesiąc wejny
Ja k  ten czas leci! Wchodzimy w 

p ią ty  miesiąc- -wojny włosko - abisj li­
ski ej, wojny regularnej, toczonej we­
dług w szystkich praw ideł sztuki wo­
jennej z zastosowaniom najnowszych 
zdobyczy techniki. Do wszystkiego 
można się przyzwyczaić, więc już zby 
tn io  nikogo nie razi* fak t, że w ojna 
toczy się pomiędzy dwoma członkami 
Ligi Narodów t. j. insty tucji, k tórej 
celem i zadaniem, racją  bytu, miało 
być zabezpieczenie pokoju. K iedy 
przed paru  la ty  huczały działa pod 
Szanghajem, wówczas akc ja  ta  nie na­
zyw ała się w ojną — starano  się przy­
najm niej zachować pozory i mówiono, 
że jest to  akc ja  represyjna w obro­
nie interesów  jednej ze stron. Dziś 
n ik t nie zadaje sobie trudu, aby za­
chować pozory i n ik t nie wysila 
d la  zmalezienia ....pacyfistycznego 
kreślenia wojny.

Gdy w październiku ub- roku 
dzia ły  askarysów  ; ;,czarne koszule" 
■rfcroczyły na tery to rjum  Abisynji, 
by li jeszcze nieliczni zresztą, en tuzja­
ści Genewy, k tó rzy  wierzyli, że Liga 
Narodów  jeśli nie umemożliwi praw a -

się
o-

od-

dzenie wojny, to sprowadzi ją  do 
I iniiiLnium. Dziś po czterech m iesią­

cach w ąfcliw ą jest rzeczą, aby ktoś 
1 poważnie mógł żywić jakąś nadzieję. 

Również rozwiane zostały jorzypuszcze 
nia, że Włochy, p rzy  całej olbrzy­
miej przewadze m ilitarnej zdołają 
szybko obezwładnić abisyńskiego lwa. 
Przebieg działań wojennych wskazuje 
wyraźnie, że wojna zaciąga się na. dłu­
go, że będzie to walka; n a  w yczerpa­
nie stron, k tó ra  trw ać może łatam i. 
Słuszna, zdajo się była op in ja  gen. Gra 
ziaui, obecnego dowódcy na francie 
południowym i pacyfikatora Libji, 
k tóry  przed rozpoczęciem wojny ,w 
Afryice tw ierdził, że m rzonką są przy 
tłuszczenia, ab y  wojna w A fryce była 
tylko „zbrojną, p rzechadzką", że woj 
na trw ać może 10 la t  i że rok 1935 
n ie je s t właściwym momentem do jej 
rozpoczęcia.

Rzeczywistość zdaje  się w całej 
rozciągłości potw ierdzać opinję gen. 
GrazianL Jak iż  bowiem jest bilans 
czterech miesięcy wojny, k tó ra  kosz­
tow ała już W łochy k ilk a  .tysięcy aat- 
bitych i  rannych oficerów, podofice­

rów  i żołnierzy j  B aczn ie  większą 
ilość s t r a t  w szeregach askarysów. 
Źródła włoskie n ie  podają dokładnych 
lis t ofiar. Dotychczas ogłoszone za­
ledwie zostały cyfry odnoszące się do 
grudniai, t.j. okresu, w  którym  walk 
praw ie nie było, gdyż najkrwawsze
sta rc ia  m iały miejsce w  styczniu.
W edług tych danych s tra ty  włoskie 
w rak u  1935 (do 30 listopada) w yka­
zały ogółem 241 nazwisk poległych 
oficerów i żołnierzy. W  grudniu
1935 roku poległo 12 oficerów i 63 
szeregowych, ponadto zginęło bez wie 
ści 14 ludzi, w tom 6 oficerów. -O- 
prócz tego w rak.u ubiegłym przewie­
ziono z m etropolii 61 tyrs. robotni­
ków, z k tó ry ch  11 tys. 338 odtra-nsipor 
towano z powrotem „spowodu — jak  
głosi o fic ja lna  lis ta  — wygaśmęciai 
kontraktów , lub innych p rzyczyn". 
Za miesiąc styczeń r.b. listy  o fiar 
s tra t nie zostały ogłoszone, ale są­
dząc z komunikatów' dowództw.ai wło 
skiego, z poszczególnych dn i będą one 
.kilkakrotnie wyższo, niż liczba ofiar 
za cały rok 1935.

Dodajm y do tego straty ' w mate- 
r ja le  wojennym i koszta u trzym ania 
nowoczesnej arm ii, dla k tórej wszyst­

ko trzeba sprowadzać z m ctropolji, 
gdyż na .miejscu zgromadzone zapasy, 
już zostały zużyte a zrozumiemy, że 
ten skraw ek terytcrjuim  abisyńskiego 
opanowany przez ‘Włochów kosztował 
je  bardzo drogo.

'Sytuacja na, fron tach  od chwili, 
gdy oddziały włoskie spotkały się z 
zorganizowanym oporem sił abisyń- 
skich nie ulega zmianie. L in ja  wło­
sk a  n a  odcinku północnym biegnie 
nadal przez te punkty, dokąd doszli 
Włosi uiepowstrzymywaiui przez prze­
ciwnika. Aksum  —  A dua — M akalle 
i  dalej ani rusz. W alki w’ rejonie Tern 
biern. najbardziej krwawe ze wszyst­
kich s ta rć , jalkie naały miejsce, uwa­
żać raczej można za sukces operacyj­
ny' abisyńezyków'. In ic ja tyw a działań 
byłai w ich ręku. Zmusili Włochów 
do zreorganizowania .przygotowań do 
zaimierzanej ofeuzywy, spowodowali 
nowe, niezbyt pomyślne ugrupowanie.

Sukcesy włoskie na południu nic 
posiadają większego znaczenia. Akcja 
włoska m iała tam  charak ter wybitnie 
prewencyjny, wobec zagrażających le­
wemu skrzydłu wojsk rasa. Desty. 
Po odrzuceniu przećiiwmika wgłąb na ' 
100 zgóną km. dyw izje gen. Graziani 
zaniechały dalszej ofenzywy, zaitrzy- .

niując się w Negelli, centrum prow in­
cji Libau. Je s t to .punkt węzłowy 
dróg karawanowych, prowadzących z 
angielskiej kolonji Kenya. W  tymże 
czasie runy -oddział w łoski posunął 
się dość daleko w k ierunku1 -zachód* 
nim, wzdłuż granicy' K euji, u tru d n ia­
jąc  dowóz zaopatrzenia, i amunicji 
przez posiadłości angielskie dla wojsk 
abisyńskieh. To je s t jedyny plus tej 
akcji.

.Minusem jej je s t natom iast nie­
zmierne wydłużenie f ro n tu  południo­
wego, k tó ry  wynosi już obecnie 1000 
kim. Pozatem  każdy' -kilometr wgłąb, 
oddala wojska włoskie od baz. zaopa­
trzenia, a  Abisyńezyków zbliża do 
ich podstaw  i ułatwia, im łączność i 
możliwość manewru. ZajęćLo większej 
przestrzen i terytorjum , nie m a 'więk­
szego znaczenia dla prewadzenia, w oj­
ny, brak  bowięm ,na, nim oł jekt-ów 
operacyjnych spraiwia, że jest to li­
der,zenie w  próżnię. Oprócz tego od­
działy włoskie zna jdu ją  się teraz, na 
najbardziej niezdrowych, małarycz- 
nych przestrzeniach, podczas gdy Abi- 
syńczycy usadowili się w g ó rirh , w 
lepszych, niż dotychczas w arunkach o- 
bronnych i zdrowotnych.

Z tego względu nie należy prze-

RYGA —  Z  Kuwmia donoszą, że osta 
tn i num er dziennika urzędowego przy 
nosi nową, ustaw ę o stow arzyszeniach, 
ograniczającą znacznie inicjatyw ę spo­
łeczną i  u ła tw ia jąc ą  wgląd w ładz bez 
pieczeństwa w działalność tych  orga- 
nizacyj.

W  m yśl ustaw y do nowo pow stają­
cych organizacyj mogą należeć w yłą­
cznie litewscy obywatele, w ładający 
językiem państwowym w mowie i  p iś­
mie.

Członkami organizacyj nie może 
być w żadnym razie młodzież szkolna 
i  obywatele państw  obcych. W ojskowi 
m uszą mieć pozwolenie bezpośredniej 
władzy. Zezwolenia na uruchomię'" 3 
organizacyj dotyeheza, udzielane by­
ły  przez naczelników powiatów. Obec­
nie prawo to przysługuje wyłącznie 
ty lko m inistrow i spraw  wewnętrznych. 
W szystkie dotychczas istn iejące s to ­
warzyszenia muszą do dnia 1 kw iet­
n ia  przesłać do m inisterjum  spraw  we 
winętrznych swe s ta tu ty  w celu ponow 
nej rejestracji.

ceniuć znaczenia zwycięstwa gon. Gra 
zianiogo. Je s t to czw artorzędny epi­
zod w wojnie o charakterze lokalnym. 
R as D esta popełnił błąd, przygotow u­
jąc się do .natarcia nal lewe skrzydło 
włoskie. O peracja t a  zgóry była ska­
zana mt niepowodzenie. W  w arun­
kach wojny włosko - abisyńskn.j rola 
tych ostatnich polega n a  pow strzym a­
niu Włochów, ofensywy strategiem*! 
prowadzone przez źle zorganizowane i 
uzbrojone oddziały abisyńskie, wobe< 
zmotoryzowanych wojsk włoskich, za­
w sze będą skazane n a  niepowodzenie. 
Ras Desta. przygotow uje swoje n a ta r ­
cie ułatw ił jedynie Włochom odnie­
sienie łatwego sukcesu.

Reasum ując rezultaty  czteromie­
sięcznej wojny m ożna stw ierdzić, że 
sytuacja k sz ta łtu je  się bardziej po„ 
imyślnie dla Abisyńezyków niż W ło­
chów. To, co opanowały oddziały 
•włoskie, możliwe było do uzyskania i 
bez walki, natom iast po czterech mie­
siącach wojny, jasną rzeczą jest, że 
przewaga anilitaima Włochów nie mo­
że im  zapewnić szybkiego zwycięstwa., 
k tó re  może być osiągnięte jedynie w 
w yniku długich, wyczerpujących mie­
sięcy walki. Esąuire.



4 Poniedziałek, dnia 3 lutego 1936 r.

D O D A T E K  I L U S T R O W A N Y
Zagrożone Singapore DOSTOJNY SOLENIZANT Tajemiczy zgon gen. Kondylisa

Mikrofon przy sterze

Japonja nosi się z zamiarem przekopania kanaki poprzez półwysep Malajski 
w pobliżu miasta Kra. Do dzieła tego mają być zaangażowani japońscy inży­
nierowie i około 80 tysięcy sjamskich robotników. Kanał skróci drogę z oce­
anu Indyjskiego do morza chińskiego o 100 kim. Jednocześnie jednak nowy 
kanał stanowić będzie niebezpieczeństwo dla interesów angielskich na wscho­
dzie ponieważ Signapore, dotychczas niezdobyta forteca angielska i strażnica 

cieśniny Malajskiej, traci swe pierwotne znaczenie

1

Iii
j

1
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ii

i
i
i
isj

i!

j W dniu 1 lutego świętowano dzień Imię kc-mitego uczonego, wiełce zasłużonego 
• mn Pana Prezydenta Rzeczypospolitej bojownika walk o niepodległość.
! profesora Ignacego Mościckiego, zn a - '  —

Ii

Ostatniego dnia stycznia zmarł nagle w tajemniczych okolicznościach jeden z 

najwybitniejszych polityków greckich duby ostatniej, b. premjer i b. regent, 

generał Kondylis, który przygotował powrót na tron Jerzego H-go, a następnie 

został odsunięty od władzy. Partja jego w ostatnich wyborach uzyskała mi­

nimalną liczbę głosów. Zarządzenie sekcii zwłok dało powód do pogłosek, że 

gen. Kondylis został otruty. Na zdjęciu — gen. Kondylis w swoim gabinecie

pracy za czasów regentury.

Hołd młodzieży szkolnej dla Pierwszego Obywateal Rzeczypospolitej w dniu

Z żałobnych dni w Anglii

Na zdęciach naszych widzimy do- j zakładów azotowych w Chorzowie i  ̂sia, którego upolował p. Prezydent 

stojnego solenizanta jako dyrektora i jako myśliwego z pięknym okazem ło- jednem z polowań w r. 1935

Karykatura Lavala Nowy prezydent kubański Obecny następca^tronu j 
w Anglji

książę Yorku.

jego Imienin na dziedzińcu zamkowym

Fragment konduktu pogrzebowego króla Jerzego V-go na ulicach Londynu.Miguel Gomiz w otoczeniu najbliższej rodziny: żony i córek.

Zfzawodów* hippicznych w Berlinie

Pani lrmgard Georgius, zwyciężyła na swej holenderskiej klacźy „Furstin" naj | 
lepszych jeźdźców świata podczas mię-dzynarodowych zawodów hippicznych j

w Berlinie. I
Ćwiczenia na pilotkach należą do ośmioboju lekkoatletycznego na zawodach Amerykański o impijczyk F o s  wbudował sobie przy  sterze

olimpijskich. dzieląc przezeń poleceń hamowniczemn
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Wybory w Grecji

W Berlinie nader uroczyście obchodzono 3-cią roczicę objęcia władzy przez narodowych socjalistów. Do Berlina i
przybyło 25.000 szturmowców. W Lustgartenie odbyt się apel szturmowców, którego fragment widzimy na zdjęciu i Przed lokalem wyborczym, na uniw ersytecie ateńskim.

-« o »—

Szyba zabezpieczająca przed kulami

W Abisynji Exprezydent oskarżony o zdradą stanu

! Generał Lopez Contreras wybrany pre- 

] zydentem Venezueli, po śmierci gen. 

| Gomeza

Od lewej ku praw ej: Baudecraaie (F ra n c ja ) , G. Botond (W ęgry) Sonia Henia (Norwegj'a) Y. Inada  (Jap o n ja ) H ruba (Czechosłowacja) Jagger (Aatglja), W aengeler (Szw ajcarja) E. 
v. Botond (W ęgry) M acklin (A ng lja) Muxi H erber (Niemcy) P rio r (A ng lja) S tenuf (A ustrja) H nlten  (S zw ajcarja) Taylox (Amglja) L m dpa in tncr (Niemcy). 1 dBEEEBBEIEElEZB

Nowa szyba zabio/.pieczajnca przed kulami, która ma być użyta w okicn- 
Szwedzki Czerwony Krzyż przy pracy, po bombardowaniu Dole przez samo- j kacb nowojorskich banków i w sam o-bodach policyjnych. Z zaszyby uśmie

loty włoskie. i cha się w czasie strzelania do niej, aktorka amerykańska Ella Logan.
Exprezydent Meksyku Calles, powróciwszy po dłuższej nieobecności do kra 
ju, oskarżony został o zdradę stanu. — Na lewo Calles, napraw o jego adwoka:

Sonia Henie w otoczeniu dzieci Mistrzostwa Europy w jeżdzie figurowej

B euja Ilonie -u- otoozeiua dzic-ei, na ślizgawce w Berlinie.

Reprezentantki na miądzynaródwycb mistrzostwach w jeździe figurowej na lodzie ; - 3 n Q Q 3 G Q & i 3 [ 3 Q E 3 D

Nowy prezydent 
Venezueli

W pałacu sportowym w Berlinie odbyły się — jak  podawaliśmy m istrz <*t Iwa Europy w ji-żd/.ie figurowej. 
M is trz y n iE u ro p y  została Sonia H en ie  (trzecia od lewej), oiv.te A ustrjak  ICarol Schaeffer. W  jeżdzie param i 

Niemka M arie H erber i Ernest Baier (druga od lewej i pierwszy).
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W terenie i na forach
Olimpijska radiostacja nadawcza

W I L N O  G R A  
i W Y G R Y W A

w szczęśliwsi kolekturze

4 8 I
Wielka 44. Mickiewicza 10.

Stąd będą na cały świat wysyłane wyniki zimowej olimpjady w Garmisz - Partenkirchen.

Hokeiści wileńscy w Krynicy
W ILNO. —• Hokeiści Ogniska. W i­

leńskiego udali się nm turn ie j do K ry ­
nicy w następującym  składzie: WLro— 
Kiro, Godlewski, Pastecki, Nuszel, 
Godlewski H , A ndrzejewski I I ;  Oku-

łowicz, Żubr i  A ndrzejewski I.
Wobec wyjazdu O gniska do K ry ­

nicy, term in meczu w  P rusach Wscho­
dnich przełożony został na, połowę 
lutego.

MIĘDZYNARODOWE AKADEMICKIE

mistrzostwa narciarskie Polski
W OROCIITA. — W  piątek  rozpo- 56 zawodnilków, z których bieg ukoń- 

ezęły się w W orochcie międizynairodo- J czyło 24. N iespodzianką było doskona- 
we akadem ickie m istrzostw a narciar- j ła fo n u a  zawodnika, krakowskiego 
skie Polski. Ze względu na. zupełny j A(ZS Ustupskiego, k tó ry  w ybrał bieg 
brak  śniegu w okolicach W orochty i w czasie 1:36,50, bijąc szereg zna- 
biegi rozegrano w Zaroślaku a kon- j nych zawodników krajow ych i zagra-

Otwarcie międzyna­
rodowych zawodów 

narciarskich
Związku Strzeleckiego
ZAKOPANE —  W  piątek  nas tąp i­

ło rw Zakopanem uroczyste otwarcie 
pierwszych międzynarodowych zawo- 
diów narciarskich Związku Strzeleckie­
go. Udział wzięli poza zaiwodnikajni 
a ttaches państw , biorących udział iw 
za wodach, to  jest Estonji, F in landji i 
Łotrwy.

P o  losowaniu nastąp iło  szczegółowe 
objaśnienie .tyaisy. Bieg sztafetow y od­
będzie się w sobotę. S ta je  do niego 
8 sztafet. P o lska wylosowała nieko-

i , - , , , , i . , : rzystny  d la siebie ,nr. 1, Estonia nr. 2,
kurs skokow został wogole odwołany, możnych. D rugie miejsce zajął W ojno ; Łotwa nr. 3 F in land ia  lir 4
W  Zaroślaku w arunki są również nie- .z  Gidańskiego AZS w czasie 1:42,20, j ’ ___
SBCzególno, gdyż przód' zawodami przed Paulisem  (Łotw a), Stojaków- j 
spadł deszcz i cała pokrywa. śnież,na skim  (Wansaaiwai) R ajskim  (Zakopał 
silnio zlodowaciała,. W  piątek w pier- ne) i  Dabelliuepi (Łotwa), 
wszym dniu zawodów rozegrano bieg W  biegu pań  startow ało  9 zawod- 
panów na 16 kim., i bieg1 pań na 6 njtezek, z k tórych bieg ukończyło 6. 
kim. ,,..4 otę odbędą się biegi zja- Zwyciężyła M irdza (Łotwa) w czasie 
zdowe a w niedzielę slalom i zukoń- 52:26 przed M azurkową (AZS —-W ar 
czenie zawodów. szawia) i P ostępską (AZS —• W ilno).

Bieg panów n.m 16 kim. zgromadził ----------------

Sezon bokserski w Krakowie
KRAKÓW. —• Sezon bokserski kowski walczyć będzie w Radomiu. 

Krakowa zapowiada, się. bardzo obfi- 16 lutego W awel rozegra mecz re­
cie i ta k : j wąnżowy z Hakoahem  w Łodzi 22 i

9 b.nr. warszaw ska Gwiazda z Rot- i 23 b. m. bokserzy W awelu grać bę- 
fcolcem ,na czele rozegra w K rakow ie dą w  Rzeszowie. 
joecz, ,a tego s.almogo dnia So-kół lira- j ----------------

Dzień polski w Koionji
KOLONJA — Staraniem  Sokoła 

odbył się w  K oionji polski dzień spor 
t-owy. Licznie zebranym  widzom z po­
śród koionji polskiej Sokoli pokazali

piękne ćwiczenia gimnastyczne, po­
czerń odbył się re fe ra t 
spo tm  w Polsce' ‘ .

p.t. „Rozwój

Narciarski patrol polski
w Berlinie

Kalbarczyk nal7-em 
miejscu

ZURICH —• W sobotę popołudniu ! 
odbyłai się w Dayos na mistrzostwach 
łyżwiarskich św iata druga konkuren­
cja, a mianowicie bieg na 5.000 m tr. 
Zwyciężył Norweg- Baliangrud w cza­
sie 8:3,5. K albarczyk zajął 12-te miej­
sce, .osiągając czas 9:10,2.

W  ogólnej k lasyfikacji m istrzostw  
prowadzi Ballangrud. K albarczyk 
znajduje się na 17-ej miejscu.

Dziwna pogłoska
N EW  YORK. — P rasa polska na 

wyehodźtwie w Ameryce donosi, że 
| S tanisław a W alaslewiczówna po tego- 
; rocznych igrzyskach olimpijskich w 

Berlinie, zam ierza wycofać się z ama­
torskiego życia sportowego. ;

Jednocześnie ta  sama p rasa  notu­
je, że młodsza siostra St-asi — K lara 
zapowiada się obiecująco w lekkoa­
tletyce.

BERLIN. — W  pią tek  w godzi­
nach wieczornych w drodze do Gar- 
misch przejeżdżał przez Berlin polski 
wojskowy patro l narciarski pod kie­
rownictwem m ajora Krępskiego.

Delegacja wileńskiej 
Izby Przem.-Handl.

bawiła w Berlinie
W ILNO. —  N a życzenie Rady 

T raktatow ej Samorządów i Organiza- 
cyj Gospodarczych w  porozumieniu z 
K om isją Rządową obrotu polsko-nie­
mieckiego, udała się do B erlina dele­
gacja z  ramiemia W ileńskiej Izby 
Przemysłowo - Handlowej w sk ładzie: 
p.p. d r. A ndrzeja D m itrjew a —  kie­
row nika Działu Obrotu Towarowego 
Izby  Przem. H audl. i  E ljasza Mimel- 
fa rba  —  prezesa Związku dla H andlu 
i  E ksportu  Lniarskiego, celem usta­
lenia cen n a  len  polski eksportowany 
do Niemiec n a  podstawie polsko - nie­
mieckiej umowy gospodarczej z dn ia 
4-XI 1935 r. Delegacji towarzyszył 
także przedstaw iciel sfer rolniczych 
inż. A polinary Bendych.

Delegacja m iała za zadanie ustalić 
maksymalne ceny ramowe n a  len. Isto t 
n a  ro la  cen ramowych m iałaby pole­
gać n a  tern, by  p rzy  utrzym ywaniu 

1 się faktycznych cen w  granicach m a­
ksymalnych —  niemiecki urząd  mad- 
zoru nie kw est jonowałby cen fak tycz­
nych, umówionych pomiędzy ekspor­
terem  polskim a  im porterem  niemiec­
kim. Cel podróży i  p lan  postępowa­
n ia  delegacji został zaakceptowany 
przez Biuro T raktatow e Samorządów 
i  Organizacyj Gospodarczych w W ar­
szawie.

W  w yniku pertrak tacy j, ustalono, 
że odnośny niemiecki u rząd  nadzoru 
(UeDerwachungs'' ed< fu r  B astfaser) 
nie będzie kwestjonował cen, odpo- 
wiadaj ących poziomowi światowemu z 
uwzględnieniem specyficznych w arun­
ków wym iany towarowej z Niemcami.

Z Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk

w Wilnie
W jednym z ostatnich numerów cza­

sopisma „Biełaruskaja Krynica" (Nr. 4 
z dnia 24. I.) podano nieprawdziwą wia 
domość, jakoby Towarzystwo Przyja­
ciół Nauk w Wilnie zaproponowało w 
tych dniach Białoruskiemu Towarzy­
stwu Naukowemu przewiezienie jego 
zbiorów muzealnych do gmachu T. P. 
N.., gdzie znajdą lepsze pomieszczenie.' 
Wiadomość ta, powtórzona przez inne 
pisma (np. „Vilniaus Rytojus" Nr. 9, 
z dnia 28 .1. rb.), jest zgoła niepraw­
dziwa. Ani Zarząd T. P. N. ani też ża­
den z jego członków nie zwracał się 
z podobną propozycją i wogóle możli­
wość taka nigdy nie była w łonie To­
warzystwa Przyjaciół Nauk rozważana.

Za zarząd:
M arjan Zdziechowski — prezes 

M. Brensztejn 
Członek Zarządu i Kustosz 

Muzeum TPN.

Akademja ku czci Pana Prezydenta
W ILNO —W  niedzielę, w godzi­

nach południowych, w sali tea tru  
Miejskiego n a  Pohulance odbyła się

organizacyj wojskowych ze sztandara­
mi, Zw. Młodej W si i  im

Po zagajeniu przez naczelnika o-
akadem ja ku czci P an a  P re z y d e n ta ' kręgu OM P W ierusz - Kowalskiego
Rzeczypospolitej Mościckiego, zorga­
nizowana przez O rganizację Młodzie­
ży P racu jącej dla św iata pracy i mło 
dzieży pracującej, robotniczej i rze­
mieślniczej nr. W ilna.

S ala  te a tra ln a  była zapełniona.

Obecny był wojewoda Ludwik Bo- 
ciański, delegat arcybiskupa Jałbrzy- 
kowskiego ksiądz A lesander Mościcki, 
arcybiskup prawosławny Teodozjusz, 
gen. Skwarczyński, prezydent m iasta 
Ma-leszewski s ta ro s ta  wileńsko - troc­
ki Nicdźwiedzki, w icestarosta grodzki 
Czernichowski, p roku ra to r Sulkiewicz, 
przedstaw iciele policji, młodzież z 
OMP, przedstawiciele młodzieży or­
ganizacyj cechowych, harcerstwa i jg a d ę " .

k tó ry  kró tko  poruszył działalność P a­
na P rezyden ta  n a  polu pracy społecz­
nej i  państwowej, wygłosił dłuższy re ­
fe ra t R yńca p .t. „P rezydent Mościcki 
jako człowiek p ra c y " , w którym  omó 
w ił działalność P rezydenta w k ra ju  i 
zagranicą oraz jego stosunek do świa­
ta  pracy. W  drugiej części p rogra­
m u o rk iestra  5 p.p. Leg. odegała kil­
ka utworów, a chór odśpiewał pieśni 
patrjotyczne. P rzy  akom panjamencie 
Kropiwnickiego śpiewali kolejno W an 
da Biszewska i  Reszkowśki. Recyta­
cje wypowiedział ak to r S tefan  Śród- 
ko. N a zakończenie chór odśpiewał 
dwie pieśni, orkiestra zaś odegrała 
w iązankę pieśni legjonowych „ I  Bry-

KRONIKA WILEŃSKA

POMEDZ.
Dziś 3
Bliżej*

jttro
Andrzeja

WsckM ileńca f ,  7.11 

Zaekóó ileóca f, 3.55

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. B. 

W WILNIE
Z dnia 2 lutego 1936 r.

Ciśnienie średnie: 744.
Tem peratura średnia: 1. 
Tem peratura najwyższa: +  3.
Tem peratura najniższa: 
Opad: 3,1.
W iatr: połudn. 
Tendencja: bez zmian 
Uwagi: pochmurno.

2.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie.
do wieczora 3-II 1936 r.

W  dalszymi ciągu pogoda pochmur­
na z opadami. Ciepło. Umiarkowane 
w iatry  z kierunków południowych.

PRZYBYLI DO HOTELU 
GEORGES‘A

z dn. 2 lutego 1936 r.
S?pakowski Dj m itr urzędnik ze 

Stołpc, Szekeli Louis z W arszawy, 
M arkiewicz R yta urzędn. z W arszawy.

— DYŻURY APTEK. Dziś w nocy 
dyżurują apteki: Wł. Sokołowskiego — 
ul. Tyzenhauzowska 1. S-ów Mańkowi- 
cza — ul. Piłsudskiego 30. P. Jundził- 
ta —  ul. Mickiewicza 33. Wł. Narbutta 
— ul. Św. Jańska 2. B. Turgiela 1 
Przedmiejskich — ul. Niemiecka 15. 
S-ów Paka — ul. Antokolska 42. Wł. 
Szantyra — ul. Legjonów łO. A. Rosr- 
kowskiego — ul. Kałwaryjska 31.

godz. 8-ej przedstawienie wieczorowe 
wypełni nadwyraz wesoła, tryskająca 
humorem i dowcipem, barwna komedja 
Moljera p. t. „Mieszczanin szlachcicem" 
w pierwszorzędnej obsadzie aktorskiej, 
z Władysławem Czengerym w roli ty­
tułowej. W akcie III-cim ceremonja tu­
recka przy oryginalnej ilustracji mu­
zycznej Lulłyego. Przepiękne dokora- 
cje —• W. Makojnika.

Ceny propagandowe.
—  Wileński Teatr Objazdowy — 

gra dziś 3 bm. w Lidzie popoł. dla 
młodzieży sztukę w  3ch aktach J. Sza­
niawskiego „Most", wieczorem kome- 
dję w 3-ch aktach W. Perzyńskiego — 
„Szczęście Frania".

—  TEATR „REWJA" ul. Ostrobram­
ska 5. Dziś w  poniedziałek 3 lutego 
premjera programu rewjowego p. t. 
„Na jerza z przedziałkiem"

[Początek przedstawień o godz. 6 
min. 45 i 9-ej.

— Teatr Rewji „MURZYN" ul. Lu- 
dwisarska 4. Dziś w poniedziałek dnia 
3 lutego—  premjera. Nowa wielka re- 
wja w 2 częściach i 18 obrazach p. t. 
„Grunt na świecle to  ecie pecie". — 
Udział biorą nowozaangażowani: prima 
donna rewji warszawskiej Ina Wolska, 
piosenkarz Janusz Wołjan, wodewiłista 
Aleksander Piotrowski oraz ulubieńcy 
pubłicności wileńskiej S. Grochowska, 
J. Granowski, Miecio Mieczkowski. — 
Balet i in. — Nowa wystawa i dekora­
cje artysty malarza W. Zaleskiego.

Początek codziennie o godz. 6.30 i 
9-ej wiecz. Ceny miejsc od 25 gr.

CO GRAJĄ W  K IN A C H /
CAS1NO —• „Czu-Czin-Czau“ .
PAN — „gaśnie pan szofer".
HELIOS — „Osaczona". 
ŚW IATOW ID — „W iktor czy Wi- 

k torja.
■LLTX — W esoła wdówka.

Czek,..

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiH. .
JEŚLI JESTEŚ LUB ZOSTAJESZ j 

j CZŁONKIEM L.OIM*. — HIB ZA 1 
i POMINAJ UISZCZAĆ SKŁADEK

W  czasie cztmńgódzinnego pobytu 
w Berlinie polscy olimpijczycy podej­
mowani byli herbatą przez attache , 
wojskowego am basady polskiej -płk. ! CZŁONKOW SKICH. SKŁADKA 
Szymańskiego. j M IESIĘCZNA 50 G Ł

K A R O L  I. DAŁY 35)

Purpurowe słońce
— Naturalnie, na pokładzie są dy­

żurni... dwuch, czy trzech... — Odpo­
wiedziała Ada na moje nieme pytanie. 
— Ale oni są dobrze wytresowani. Jar- 
row uprzedza icli i ja nigdy nie widzia­
łam żadnego z nich.

Nie mogę powiedzieć, żebym był 
wesoły, kiedy wchodziłem po drabince, 
za Adą. Zbyt to wygodne miejsce dla 
przeciwnika, gdy chce znienacka wpa­
kować kulę między oczy. Ja bym potrą 
fił ostatecznie .zeskoczyć i odpłynąć, 
ale dziewczyna... Była to jedyna chwila, 
kiedy poczułem prawdziwy strach. Kie­
dy stanąłem na pokładzie, opanowałem 
się całkowicie.

Stanąłem, a obok: mnie Ada. Przysz 
ta mi do gtowy znowu ta sama myśl do 
kuczliwa: oto stoję u progu tajemnicy, 
chroniącej zagadkę nieszczęść tyłu lu­
dzi. Jeżeli ja...

Ada chwyciła mnie za rękę. Ujrzą- 
łem duże ciemne oczy w śmiertelnie bła 
dej twarzy. Oczy pałały, jak fioletowe 
gwiazdy; na ustach błądził niepewny 
uśmiech. W  milczeniu wskazała mi cie- 
JV.ną otchłań, do której wiodły schodki, 
fde jestem marynarzem, i nie wiem, 

się takie rzeczy nazywają. Zwykła 
wąska drabinka, a za nią korytarz i po

obu stronach kajuty.
Trzymając mnie za rękę, Ada pro­

wadziła mnie ostrożnie wzdłuż koryta­
rza. Milczała i ja milczałem. Przeszliś­
my kilkanaście kroków i zatrzymaliśmy 
się.

Otworzyła jedne drzwi, zajrzała i 
dala mi znak, abym podszedł. Był to 
duży pokój, urządzony jak salon. Ada 
wskazała palcem drzwi wgłębi i szep­
nęła:

— On jest tam!
— Doskonale! —  Odpowiedziałem, 

— Niech pani zaczyna działać. Pani 
nie zamknie drzwi za sobą?

Zniknęła za drzwiami. W tejże chwi 
li za memi plecami rozległ się cichy 
i miękki głos; poczułem na szyi lufę 
rewolweru. Marek Jarrow mówił:

—  Miło mi powitać pana, Raysie 
Wiłiamsie. Miałem, oczywiście, rację! 
A panienka nie zawiodła mego zaufa­
nia! Nie minie ją za to nagroda. Będzie 
to wspaniała noc, może mi pan wie­
rzyć. Poza panem, mam jeszcze innego 
drogiego gościa. Ręce do góry, Mr. 
Wiliams!

Podniosłem ręce. Zostałem oszuka­
ny, jak najzwyklejszy osioł! Jak idjota! 
Nie mogłem darować sobie niebywałe­

go głupstwa, jakie strzeliłem. Ada uka­
zała się znów we drzwiach i patrzała 
na mnie. Słowa jej były prawie niedo­
słyszalne, ale ja uchwyciłem je:

•— Tylko w ten sposób mogłam u- 
ratować ojcął jjdiiłsialam też przeszko­
dzić panu w zdradzeniu mnie, niedo- 
puścić d o 'tęg o , aby ojciec dowiedział 
się o mej roli w sprawie zaginięcia pla­
nów! Plany te niepostrzeżenie powró­
cą do safesu. Panu nic nie grozi. Pro­
szę, niech pan nie myśli o mnie źle!

— Źle! O pani? - -  roześmiałem się, 
nie ukrywając gniewu. — Pani postą­
piła, jak podły gad: wydając żółtej mał 
pie, człowieka własnej rasy i narodo­
wości. Mnie tu nic nie grozi? Ale on 
zabije mnie na pani oczach!

— No, no, poproszę pana do kaju­
ty! — Marek Jarrow przycisnął nieco 
lufę do mojej szyi, w sposób znaczący. 
A gdy się ociągałem, krzyknął: — No!.. 
Jazda!

Wszedłem do kajuty.
—• Teraz, droga Ado, proszę przej­

rzeć, co on. tam ma w kieszeniach. —. 
Rozkazał, z przyjemnością.

Córka senatora podeszła do mnie, i, 
nie patrząc na mnie powtórzyła:

—• Zapewniam pana, że nic panu nie 
grozi. On obiecał mi, w przeciwnym 
razie nie robiłabym tego.

(D. c. n.)

10 tysięcy osób
żegnało zmarłego Kagana

WILNO. Wczoraj w południe z do- 1 
mu „Bundu" przy ul. Zawalnej prze- j 
wieziono na cmentarz żydowski zwłoki j 
zmarłego onegdaj jednego z przywód- j 
ców tut. „Bundu" Borucha Kagana. j 

W  pochodzie żałobnym wzięło udział j 
około 10 tys. osób. j

Obecne były delegacje z W arszawy 
i innych miast.

P. P. S. reprezentował p. Ładowski. 
Na cmentarzu przemawiali przedstawi­
ciele „Bundu"". Nowogródzki, Men- 
delson, Rejzin i z P. P . S. Ładowski.

Organizacje żydowskie członkiem 
których był zmarły na czas jego pogrze 
bu zawiesiły pracę.

TEATR I MUZYKA 
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

Przedstawienie propagandowe. Dziś raz 
jeszcze grana będzie wspaniała op. 
„Rose Marie". Ceny propagandowe.

— „Królowa mfljardów". Jutro po­
wraca na repertuar świetna op. Falła — 
„Królowa miljardów" w  premjerowej 
obsadzie z Elną Gistedt w roli tytuło­
wej. W  środę grana będzie w dalszym 
ciągu wspaniale wystawiona op. Kał- 
mana „Bajadera".

raicji

TEATR MUZYCZNY
„ L U T N I A "

D i i i

„Rose-Marie”
Ceny propagandowe

W  restau rac ji „Zacisze' 
inauguracji pradukeyj kabaretowych, 
no i że to przy  święcie i  „przy l-y rn " , 
panow ał nastró j wesoły i ożywiony...

,,P iją, gwarzą, lulki palą... Śmiech, 
pusto ta  i sw aw ola!"...

P ił między iiinemi i jad ł za trzech 
także i pewien pan...

Gdy przyszło do płacenia, usłysza­
wszy od kelneuai, że należy się 35 zło­
ciszów, pan ów oświadczył niedbale z 
gestem Rockefeller' a, że w ystawi czek 
na tę bagatelkę!...

Zgodzono się uprzejmie — tak i ma 
gnat!...

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE
Dziś, w poniedziałek dnia 3-go lutego o

W smokingu do paki!..
K arnaw ał jest w pełni i chociaż 

W ilenko nasze je st uczciwie sennem 
miastem, jednak i tu ta j nie brak  w 
tym  okresie rozm aitych balów i po- 
tanculek!...

W iększość idzie tam, by zatańczyć, 
paniny zaś w -dość zwudnej zresztą n a­
dziei upolowania mężowskiej synekur- 
ki!

S ą jednak i  fiaicy, k tórzy  id ą  tajn 
w nieco innym  celu, dajm y n a  to,

Spowodu braku śniegów 
zachodzi obawa uszkodze­

nia ozimin
W edług danych, zebranych przez 

Główny U rząd Statystyczny, spowo­
dowany przez wysoką stosunkowo tern- j by zwędzić bliźnim, w atm osferze o- 
peratiurę w ciągu zimy tegorocznej góLnego rozbawienia, źle pilnowane 
b rak  pokrywy śnieżnej i  częsta odwilż przedmioty!....
spowodowały w województwach półno- K aprzy kład wczoraj w nocy, za­
cno - wschodnich, nadm iar wilgoci w trzym ano mai jędrnym z balów przy ul. 
roli, względnie tworzenie się sk o ru p y , Mickiewicza Adama O, z ul. Gimma-
lodowej n a  polach, tak , że w pewnych 
okolicach województwa wileńskiego, 
woj. nowogródzkiego, woj. białostoc­
kiego, o raz woj. poleskiego, zachodzą 
obawy uszkodzenia ozimin przez wy- 
gnicie, względnie wyprzenie.

W  porównaniu do stanu z dnia 15 
grudnia zasiewy pozostały przeważ­
nie bez zmiany. N ajlepiej zasiewy 
przedstaw iają się  w  województwach 
południowych i Śląskiem, a  najgorzej 
—  w woj. wileńskiem, nowogródzkiem 
i poleskiem.

zjalnej.
M łody i elegancki, niiezem Nowar- 

ro, ten  gentlem an, jak  stwierdzono, ! 
buchał u ordynarny sposób damskie j 
torebki obecnym na balu paniom !!.. !

Przyjemniaczika wyprowadzono na­
tychm iast z sa li i tak ' jak  sta ł, w  Wy- j 
tw om ym  stro ju  wieczorowym od tran ­
sportow ano do aresztu!..

No, n o ! Niema co m ów ić! U d a ł się 
chłopaczek!...

ąptrzychę efcaoinshrdtaobshrdm 
W incuk M arkotny.

Niestety, po sprawdzeniu w ban­
ku, czek ten okazał się bez pokrycia!..

Gość jednak przezornie nie czekał 
na tę chwilę i u lo tn ił się zawczasu!..

W incuk M arkotny.

„Obolu! Tak i znaj!"
Miłość to uczucie z którem nieodłą­

cznie są związane zawody, komplika­
cje i rozczarowania, kładące kres chwi­
lom radości, upojenia i szczęścia...

Gdy jedni rozstają się spokojnie, 
a w razie miłosnego zawodu zamykają 
swój ból w sobie, inni bardziej gwał­
towni, uciekają się do zemsty, nieraz 
krwawej, robią sceny, awantury!..

Oto, naprzykład, Fiodor Ławrinow 
(Obozowa I ł )  i Łarisa Starkinówna 
(Szkapłerna 16), po okresie niczem 
niezmąconej idylli, pokłócili się ostat­
nio...

Harmonję zmieniły dysonanse i 
zrgzyty, niedawno zaś zażalona panna 
zagroziła nawet Ławrinowi rozprawą, 
oświadczając, że obleje go zgodnie z 
tradycją wendetty ludowej, jakimśkol 
wiek płynem żrącym!

— Tak i znaj, niegodziaj, czto izu- 
wieczu! — powiada. Pożalju wsie gła- 
za na czysto! Nie posmotriu ninaczto!..

Poradził się zafrasowany Fiodor jed­
nego znajomka, drugiego — co robić — 
znaczy sie?! Wreszcie poszedł i zamel­
dował o wszystkiem policji...

Faktycznie, perspektywa niezbyt 
przyjemna!... Kwas siarczany to nie 
żarty.

W incuk Markotny

DR. MED. SZENICKI 
choroby skórne i płciowe 

RENTGENOLOG
Baranowkze, ul. Sosnowa 15 

POWRÓCIŁ.
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TEATR REWil M I I D 7 V  11**1 Dziś premjeral Nowa w ltlka arcyweaała 
Ladwił«r»k« 4  n i m R Ł I H  | rewja w w 2 cz. 1 18_obrazach p. t ,

.GRUNT NA SWiECIE TO ECIE PECIE*
Udział bterą nowozaangatowanl: prim idonna rewjt wariiawskie] Ina WOLSKA, 
wytwarny plasenkarz, hamoryzta i parodysta oitatnich nowości Janaat WOLJAN 
w adewilU tł, tancerz i aktor A PIOTROWSKI oraz nlnb. wil. S. Orochawika, 
J. Granawakl, Miecio Mieczkawski, balet i in, Nawa wyitawa Wapanlałe deko­
racje art. mai. W. Zaleskiego. Początek codziennie a g. 6 30 1 9 w. W niedzielą 

o g. 4 6.30 1 9 w Ceny miejsc od 25 gr___________________

T E L E G R A  M,
Już został ocenzurowany iilm jsfeiggp jeszcż® nie było p. t.

(iragsdja  
obcokrajowców  

w Rosji Sow.)Ucieczka

REWJA
■i

Balkon 25 gr. ju tra premjera Nr. 59 p. t.

Na leża z przedziałkiem i i

z sdztalem nowozaangażowanych pieśniarki Oeny KONARSKIEJ, wirtuoza mu­
zyki ekscentrycznej EDDIEGO, dnetn BOJARSKI—SZELLY oraz nlabieńców P. 
T. pnbllczssścl pieśniarki T ah ty  PUCHALSKIEJ, piosenkarza Ant. IZYKOW- 

SKIEOO, baleru .TANAORA*
Codziennie 2 seanse 6 45 1 9.15. W niedziele i śwląta 3 seanses 4.45, 7 1 9,15.

Poiiłle lin Jiiirnir iitkitiinti. Juzcze tylko dwa dni najweseliza 
___________________________________________ koaedja mezyczna prod. 1936 r,

W I K T O R  czy W I K T O R I A ?
Csibi, Piotrnś, Papryka, Katarzynka były tylko wstępem do stworzenia tego 
arcydzieła. S zam p ań sk i cocta il d o w c ip u  I Śm iechu! U w a g a: Ze wzglą> 
da na wysoką wartość artyatyczną filmu wejście na widownią tylko podczas 

przerw. Początek seansóws 4, 6, 8, 10.15, w świąt a ad g. 2-ej

P A W I  Uwsga rodzice i dzieci: FtlmLdla wszystkich

J aśnie Pan Szofer
BGDO. Fertner. Benita.

Świetny aadpregnun: grotesk® rysunkowa „Beiiy kąpie piętka'* i tajn aktnalja

L U X
Rewelacja

Jeanette MACDONALD i Maur.ce CHEVAL1ER
w największym filmie od c iasa  wynalezienia

taśmy filmowej

CASINO
Dzrś potężny  

filiia wschodni

WESOŁA WDÓWKA
Reźyserja Ernest* Lablcza M azjka Franciszka Lehara Nadprogram: Dadetki

Walk§ z jaglicą w szkołach powszechnych
M inisterstw o opieki społecznej po­

leciło lekarzom powiatowym, aby z 
pomocą lekarzy przychodni przeeiw- 
jaglicznyeh, zorganizowali badania 
stanu  oczy dzieci, uczęszczających do 
szkół powszechnych, nie u trzym ują­
cych opieki Ligjeniczno - lekarskiej.

W  ten sposób akcja przeciw jagli-

eza obejmie i te szkoły powszechne, j 

które spowodu brak  o opieki higjenicz- 
| no - lekarskiej nie przeprowadziły 
. dotąd' badania, s tan u  oczu, wskutek 
| czego dzieci chore na jaglicę i podej­

rzane o nią nie były poddawane lecze­
niu i  nie pozostawały pod opieką sa ­
ni t-arną. ?

Strzały na Lipówce

HOŁD POW STAŃCOM 
LIDA. P rzy  pomniku ks. FaJkows 

kiego w  Lidzie miejscowy hufiec bar 
cerzy uczcił pamięć poległych bohate 
rów  pow stania Styczniowego. P rzy  za 
patłomem ognisku zehrało się 86 harce 
rzy, kwwzy nad grobem bohatera pow 
stan ia  złożyli uroczyste przyrzeczenie 
wierności służby ojczyźnie i ofiarnoś 
ci pracy dla je j rozwoju i  potęgi.. 
P rzy  ognisku hufcowy wygłosił okoli 
cznościową gawędę do harcerzy.

PRZYWŁASZCZYŁ 27 ZŁ.
MOŁODECZNO. Urząd Gminny w 

Gródku powiadomił, że b. dozorca dro­
gowy Konstanty Budryk, zam. w  Paża- 
ryszczach, gm. gródeckiej, przyjął od 
Aleksandra Burego, mieszkańca folw. 
Dońki, zł. 27 za niewykonany szar

CZU-CZYN-CZAU
W roi. gł. Anna May Wong i Frltz Kortner.

Przepych. Czir. Muzyka. Śpiew. Nadpiograw; Dodatki i aktualja.

Tr i umf  f i l mu  w i e d e ń s k i e g o

P E P I
Herman Tbimig, Christl Hardayn

JUZ JUTRO w kinie „HELIOS".

HELIOS I  ̂P°w°du wielkiego powodzenia Jeszcze tylko dziś

 1 "gss-ztt s y i w j a  s i o n e y

W roi. gł. 
ulub. Wiednia

w potężnym fil­
mie obyczajowym  
Nadprogram: Atrakcje

„ O f A C , Z O N A “
Pocz. o 4- ej.

sod.ja, 17.50 Pogadanka Bruno Winai-
wark. Budryk wystawił fikcyjny kwit j 1V( ia. 18.00 Caaizonetty i o rje opero­

we sta rych  mistrzów. 18.30 Program  
na w torek. 18.40 Różne czasy, różne

W ILNO — W czoraj wieczorem na 
Lipowce banda znanych w tam tejszej 
dzielnicy łobuzów, napad ła  n a  prze­
chodzącego w  tow arzystw ie znajomej 
plutonowego.

zaatakow any, zmuszony był użyć 
broni palnej i ziamił 2 awanturników.

P ostrzał w brzuch otrzym ał Ja n  
DaJecki (W ąwozy 6 ), zaś Antoniem u 
Olmaczewskiemu (Nowa Popław ska 
21) ku la uszkodziła oko.

Obu rannych odwieziono do szpita­
la. K ilku uczestników napaści policja 
aresztowała.

Pociąg motorowy zabił woźnicą i konia

ZATĘZYM ANIE FAŁSZERZA 
LIDA. Spółdzielnia Rolnicza w  Li 

dzie p rz j trzym ała n a  gorącym uczyń 
ku sfałszow ania dowodów przychodo­
wych Józefa  K iżuka ze Smołok gm. 
wawiórskiej, k tó ry  zrealizował k ilka 
kw itów  n a  sumę 982,10 zł. wypłaconą 
m u za rzekomo dostarczone do spół - 
dzielni zboże. K iżuka zatrzym ano i od 
dano do dyspozycji władz prokurator 
skich.

WILNO. Przedwczoraj o godz. 17.30 
na szlaku kolejowym Wilno —Królew- i 
szczyzna pod Bezdanami na 22-im km. 
od Wilna wagon motorowy najechał na 
furmankę, naładowaną drzewem. Woź-

N O W O Ś Ć !

Franciszek Olechnowicz

$ I B D H  L A T
w szponach G. P. U.

Cena egzemplarza 1 zł. 80 gr.
De nabycia we wszystkich księgar­

niach wlleńsclch.
Skład główny a antsra: Lndwisarska 
___________Nr. 11, m. 18,__________

NIEPOPRAWNY.

WILNO. Przeciwko Leonowi Rusz- 
czycowi z ul. Kwaszelnej, o którego 
sprawkach pisaliśmy szerzej przed nie­
dawnym czasem, znowu wpłynęła skar­
ga pewnej kelnerki.

Za obiecaną posadę wpłaciła ona 
Ruszczycowi 40 zł. i dopiero potem zor- 
jentowala się, że padła ofiarą Oszustwa, 
bowiem żadnej posady nie otrzymała.

OBCOKRAJOWIEC — ŻEBRAK

WILNO. Policja ustaliła, że 50-let- 
ni obcokrajowiec Aleksander Awotyń, 
którego w dniu 1. 1. 36 r. znaleziono w 
Pawłowie gm. turgielskiej zamarznięte­
go, trudni! się żebraniną i od dłuższego 
czasu był już chory. W dniu 29. 12.
ub. r. nocował we wsi Pawłowo, w 
tym dniu nic nie jadł i przez całą noc 
stękał. Awotyń nie ma w Polsce żad­
nej rodziny.

nica i koń zostali zabici na miejscu.
Pasażerowie wagonu wyszli z w y­

padku bez szwanku.
Sprowadzony z Wilna wagon moto­

rowy przewiózł pasażerów i uszkodzo­
ny wagon do Wilna po 2-ch godzinach.

Zabitym woźnicą okazał się Jan 
Bujwid, mieszkaniec Bezdan, który 
wiózł wynajętym koniem drzewo z la­
su. Osierocił on żonę i pięcioro dzieci.

Zaznaczyć należy, iż po dokonanych 
uprzednio próbach wagon motorowy, 
który uległ wypadkowi odbywał swo­
ją pierwszą podróż na tym szlaku.

ZNIŻKA CENY ELEKTRYCZNOŚCI 
W  POSTAWACH.

POSTAWY. W szczęta akcja o obni­
żenie cen prądu elektrycznego w P osta­
wach o tyle wydała wynik, że elektrow­
nia zgadza się z dniem 1 lutego obniżyć 
cenę prądu o 10%, t. j. do 90 gr. za 1 
kwh.

Jednakże obniżka ta nie zaspokaja 
żądań miejscowych konsumentów prą­
du, którzy domagają się obniżki do 60 
gr. za 1 kwh. i dlatego też rozpoczęta 
akcja nie została zaniechana.

WYCIECZKI W  WILNIE
WILNO. W czoraj przybyły do Wilna 

wycieczki z W arszawy i Paznańskiego 
w liczbie kilkaset osób.

ZATRUCIE CZADEM.
WILNO. W mieszkaniu Stanisława 

Cholewy (Bernardyński Nr. 3) uległa 
zatruciu czadem Irena Świderska (Zło­
ta  28). Zatrutą pozostawiono na miej­
scu.

Również zatruła się czadem 19-lef- 
nia Leokadja Kukawska (Tartaki 18). 
Chorą odwieziono do szpitala.

BAPTYSTA POD ŚLEDZTWEM.
SZCZUCZYN. W yznawca sekty bap 

tystów  Jakób Adamczyk, mieszkaniec 
wsi Dyrwańce, gm. lebiodzkiej, mówiąc 
o dogmatach i historji, występował tak 
gorąco przeciw wyobrażaniu świętych 
na obrazach, że ludność wsi Dyrwańce, 
czując się obrażoną w swej wierze, 
zwróciła się o interwencję do policji.

Przeciwko Adamczykowi wszczęto 
dochodzenie.

— a  pieniądze przywłaszczył sobie.
ZABITY W  LESIE.

ŚWIĘCIANY. Koło folw. Podlipie, 
gm. żukojńskiej, w czasie rąbania drze­
wa został zabity przez walącą się sosnę 
Bolesław Romasz, mieszkaniec tego fol­
warku.

 «o»------

EA KULISAMI EKRAN**
Admirał Byrd kończy w Hollywood 

prace nad swym nowym filmem, w któ 
rym opowiada dzieje swej drugiej 
wyprawy do> bieguna południowego. — 
Film będzie się nazywał „Mała Ame­
ryka" i prawdopodobnie wzbudzi takie 
same zainteresowanie, jak pierwszy r e - ; 
portaż polarny Byrda. |

* * *
Dzieła Kiplinga przeniesione b ę d ą ' 

na ekran. Podejmuje to trudne zadanie 
jedna z wytwórni angielskich dla ucz­
czenia pamięci wielkiego pisarza. W ąt­
pić jednakże należy, czy najpiękniej­
sze rozdziały „Księgi dżungli" dadzą 
się przenieść na ekran. Chyba, że dzie 
!o to wogóle zostanie pominięte z 
obawy, by nie zmieniło się na ekranie 
w jeszcze jedną tarzanjadę.

* * «
Charles Laughton, znakomity angieł 

ski aktor charakterystyczny, który zy­
skał rozgłos także w filmach amery­
kańskich ukaże się w filmie komedjo- 
wym „Arcylokaj" gdzie wyzbywszy się 
swej zwykłej niesamowitości daje no­
wy rodzaj gry. Tad. C.

kiiaje — koiLcert d:la młodzieży. 19.00 
Odczyt litewski. 19.10 Film  wileński 
— omówi J . M aśliński. 19.20 Chwilka 
społeczna. 19,25 K oncert reklamowy. 
19.35 W ilejskie wiadomości sportowe. 
19.40iWiadomioścL sportowe ogólne. 
19,50 Pogadanka aktualna. 20.00 Au­
dycja  żołnierska. 20.30 W  hiszpańs- 
kiem rytm ie (p ły ty ).) 20.45 Dziennik 

1 wieczorny. 20.55 Obrazki z Polski 
współczesnej. 21.00 M ozaika muzycz­
na, 21.30 W ieczór literacki poświęco­
ny  J . Kochanowskiemu. 22.00 VIII 
koncert historyczny poświęcony

POSZUKUJĘ pokoju z niekrępu- 
jącem wejściem dla samotnej 
starszej osoby. Pożądane w re­
jonie nlic Zamkowej i Kościaszki. 
Oferly skierowywać do Admini­
stracji , Słowa* pod I. S.

.ŁAŁŁlkt Łfckki

i N a u k a
W ł

zyce polskiej. Kompozycjo K. Ogińs- | 
kiego. 23.00 wiadomości meteorologiez 
ne. 23.05 Muzyka taneczna.

; D Y REK CJA  KURSÓW  M ATURAL - 
NYCH Sekcji Szko-ln. Średn. w  lokalu 
gim(n. im. Zygm. Aug. w W ilnie ni - 

i m ejszem  komunikuje, że zapisy ns e- 
; ha kursy  (wyższy i niższy) przyjm u 
I je  K ancelarja  w  wyżej wym. lokalu 

mu- j w godz. 17 — 18 codziennie.

OKRADZIONE MIESZKANIE 
WILNO. W czoraj w nocy z miesz­

kania J. Mejerowicza (Kijowska 18) wy 
niesiono garderobę wartości przeszło 
500 złotych.

ZMARŁA PO NIEDOZWOLONYM 
ZABIEGU 

ŚWIĘCIANY. Halina Jakubowska z 
Pieleki, gm. łyntupskiej, w dniu 6 ub. 
m. dokonała spędzenia płodu u Anny 
Rusałowej w Zielonce, gm. łyntupskiej j 
Wskutek dokonanego zabiegu Rusało- 
wa zmarła w dniu 14 ub. ni.

FABRYCZKA BILONU

ŚWIĘCIANY. W czasie rewizji u j  
Piotra Michajłowa w Podbrodziu uja­
wniono odlew monety 1 zlotowej z oło­
wiu, kilka kawałków różnego metalu 
i 2 kawałki pochodzące ze srebrnych ły­
żeczek.

SAMOBÓJSTWO.

ŚWIĘCIANY. W nocy z 27 na 28 
bm. w Podbrodziu powiesił się Józef 
Zakrzewski. Przyczyny samobójstwa 
narazie nie ustalono.

ZAJŚCIE NA UL. WIELKIEJ 
WILNO. W sobotę w nocy w cza­

sie zajścia wynikłego między przecho­
dniami na ul. Wielkiej został pobity 
Gerszon Lewin (Nikodema 6). Poszła- 
kowanego o pobicie Jana Drawnela 
(Gedyminowska 45) policja zatrzy­
mała.

ZŁODZIEJ W TEATRZE 
W Teatrze na Pohulance sędziemu 

Sądu Apelacyjnego p. Jodziewiczowi 
skradziono portmonetkę z zawartością 
50 złotych.

MACHIHNACJE Z TRUMNĄ.
GŁĘBOKIE. Juljan Zając ze wsi Sie- 

ły, gm. zaleskiej, został wezwany do 
szpitala w Głębokiem do syna, umiera­
jącego na zapalenie opon mózgowych. 
Wieśniak przyjechał z trumną, lecz, po­
nieważ nastąpiło polepszenie w zdro­
wiu, trumnę odda! na przechowanie do 
trupiarni. Gdy po dwóch tygodniach 
syn zmarł i ojciec przyszedł po trumnę, 
stróż szpitalny oświadczył, że trumnę 
ktoś skradł

POŻAR W SZKOLE.
WILNO. Przy ulicy Gdańskiej 5, w 

szkole żydowskiej „Talmud-Tora“ w y­
buchł pożar wskutek zanieczyszczenia 
przewodów kominowych.

Straż ogniowa zdołała pożar szybko 
ugasić.

BÓJKA NA DRODZE.
WILEJKA. Na drodze około maj. 

Obodowce, gm. ilskiej, powstała bójka 
pomiędzy braćmi Piotrem i Włodzimie­
rzem Pisieńskimi, mieszkańcami wsi 

f Kozły, gm. chocieńczyckiej, a Mikoła­
jem Onufryjonkiem i Jakóbem Micha- 
lonkiem, mieszkańcami wsi Kowale, 
gm. wiazyńskiej. W czasie bójki Onu- 
fryjonek uderzył drągiem w głowę Wło­
dzimierza Pisieńskiego, zadając mu bar­
dzo ciężkie uszkodzenie ciała.

W ILNO 
3 lutego 1936 r.

6.30 P ieśń poranna, 6,33 Pobudka 
do gim nastyki, 6.34 Gimnastyka, 6.50 
Muzyka po ranna (p ły ty). 7.20 Dzien­
nik poranny. 7.30 Popularne zespoły 
chóralne (p ły ty). 7.50 Program  dzien­
ny'. 7.55 Inform acje, 8.00 A udycja dla 
szkół 8.10 Przerwa. 11,57 Sygnał cza­
su. 12.00 H ejna ł 12,03 Dziennik po­
łudniowy, 12,15 M uzyka salonowal w 

| ywikonaniu imał. ork. P  R.. 13.25 Chwil 
! ka gospodarstwa domowego. 13,30 Mu 

zyka popularna (p łyty) 14.30 P rzerw a
15.15 Codzienny odcintek powieściowy'. 
15.25 Życie ku ltu ra lne  mi ais ta  i pro­
w incji 15.30 Kwintet, H enryka Golda.. 
16.00 L ekcja języka niemieckiego,
16.15 Z operetek F ranciszka Lehara 
(płyty) 16.45 Szopka medyczna — 
W arsz. Koł.ai Medyków ..17.00 Czy n a  
uka dem oralizuje 
n u ta  poezji —  wiersz, 
go.

Nowootwarta
P R A L N I A  

l ELEKTRYCZNA i GAZOWA I

„ P E R L  A“
przyjmuje wszelkie pra­
nie i roboty chemiczne

—  WYKONANIE -  
PIERWSZORZĘDNE

: E N Y N I S K I E

Mickiewicza 28.

Lekarze
Dr. Zygmunt KUDREWICZ
chorttby weneryczne — syfilis, skórne 
i ■•czapłciaw e. Przyjmaje ad ged i. 8—1 
i 3—8 Zamkawa 15 m, 2 Teł. 19-60,

Poszukuje procy

łm tU U iłM U tU M M M M M M łłU M

kujno i sprzeda!

Inteligentny młody pracowity ? 
długoletnią praktyką rządca pi­
sarz prowiantowy poszukuje po­
sady rolnej do majątki, świa­
dectwa przedłożą, nl. Krzywe-Ko­
ło Nr. 18— 2.

| MŁODA inteligeatna panienka, 
lubiąca dzieci oraz pisząca na 
m aszynie, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Dowiedzieć się: Antokolska 
Nr. 30 L. M.

SIOSTRA PIELĘGNIARKA b. stu- 
dentka medycyny przyjmuje dy­
żury do chorych. Zastrzyki, bańki, 
masaż, kateteryzacja. Miejscowość 
obcjętna.~M. Wilno, nl. Kalwaryj- 
ska Nr. 12 m. 2. Kreniowa.

Bony, nauczycielki,  wychowaw­
czynie i wszelkiego rodzaju s łu ­
żbą domową poleca W ojewódzkie 
Biuro Funduszu Pracy w Wilnie, 
ul. Poznańska 2, tel. 12 06.. czyn­
ne w godzinach: od 8 do 15-ej.

30

w
j* R E D U K C J A  CEK

W. Nowicki $ X
n* wszystkie towsry ad ceu stałych 

n] W y tw o rn a  h a n -  
L  fakc ja  g a l a r t  t  y  

r a b s t n  I W  |U k o ta ż e  b ie liz n a .
W ł a s n a  w y t w ó r n i a

OBU W t A
Z N I Ż K A  C E N .

u d z ie l a
10'

GABINETOWA znaszyna nożna 
do sprzedania niedrogo, Kurland 
ska 12 m. 1, Rose.

i dttis
50 ss.

FAPUGA >.v klatce mosiężnej 
agawa do sprzedania. A u tok ot
2, tei. 7-94.

, t . Ulllttłt.łltllłlłiłlłłlłl.iLAWj.

L o k a l e

j MŁODA Ol JOBA poszanuje pracy  łuut 
j eelaryjnej, piszę na maszynie, poeta 
| dam prak tykę w biurach wojskowymi 

O ferty do „S łow a" pod J .  O.

R ó ż n e
js w w w w m ł f w w m w w

PORADNIA ZAWODOWA DLA 
DZIEWCZĄT Stow. „Służba Obywatel­
ska" w Wilnie przy ul. Biskupa Baudur- 
skiego 4— 6 poleca ABSOLWENTKI 
SZKÓŁ ZAWODOWYCH, jak to: nau­
czycielki, ekspedjentki ze znajomością 
prowadzenia rachunkowości, maszynist­
ki, instruktorki szycia, i gotowania, pie­
lęgniarki, oraz wychowawczynie. Po­
radnia czynna w poniedziałki, środy 1 
piątki od godz. 13 do 15. Pośrednictwo 
bezpłatne.

Z g u b y
Za pokój lub małe mieszkanie' 
bez umeblowania będę udzielać 

.? 17.15 M i-! lekcy j h b  korepetycyj w zakresie 
rasińskie- ośmiu klas gimnazjum. Zgłoszę-

l 7.2o” Mannice D(dHnoy — Rap-1 ni a do „Słowa“ pod „Za lekcje".

10 ,ZŁ. NAGRODY za znalezienie
psa, jam nika branżowego, k tó ry  26 1. 
zginął w  okolicy ulic Rydza śmigłego 
i  W. Pohulanki. A dres- Z ak r eto wa 7 
m. 17.

ZDZISŁAW CHRZĄSTOWSKI. 2)

GÓRNE I D U R N E
W sadzie pociętym ścieżkami i ale­

jami kwitną jabłonie i czereśnie. Tam 
również promienie słońca sp raw ia ły : 
przed chwilą weneckie zapusty. Ale ’ 
teraz jasne są tylko zaśnieżone kwie- j 
ciem k o ro n y  drzew . Cały spód sadu j 
tonie już w półmroku. W  lipowej alei \ 
ciemno, jak w tunelu. Pachnie akacja- ‘ 
mi, lipcowym kwieciem i wilgocią.

Babuni nigdzie niema. Jest tylko dja- ; 
beł, o którym opowiadała mi niania, że! 
go nie można zobaczyć, ale go się wy- j 
raźnie słyszy o szarej godzinie w sze- j 
leście liści. Bo we dnie kryje się, ja k 1 
wiadomo, w murach starej, opuszczo-' 
nej kaplicy ogrodowej.

Wychodzimy przez tylną furtkę og­
rodu w  pole. Wdali zaszumiała Ańcza.

Zaszczekał pies w pobliskiej wiosce, za 
rechotały żaby.

Otworzył się rozległy widok na po­
ła. p rzecię te  p a sm em  nadbrzeżnych za­
rośli.

A babuni i tutaj nie widać.
— Ja pobiegnę nad Ańczę aż do 

kładki.
— Pobiegnij, zobacz. Może jest 

wśród wierzb nad rzeką.

Biegnę po ścieżce wśród pól. Nie 
zwracam uwagi na rechotanie żab i der 
kanie derkacza, nie słyszę szumu Ań- 
czy. Bieg upaja. Czy dobiegnę jednym 
tchem do rzeki? Muszę pokazać, co 
potrafię! Dobiegłem — niema tu niko­
go. A więc spowrotem — też jednym

tchem, niech padnę, ale nie zwolnię.
Oto znów ściana lipowej alei z parka-1
nem i furtką. A w furtce mama.

— Mamo, — wołam zadyszany ze 
szczęścia — ale ja prędko biegam, co?

— Bardzo prędko — zuch chłopak.
Zuch! — teraz dopiero jestem na 

prawdę szczęśliwy. Teraz rozumiem, że 
nietylko piec w pokoju narożnym jest 
piękny, ale świat— cały, świat z dwo­
rem, Ańczą i kładką, na której nie zna­
lazłem baduni.

W  ogrodzie wyprzedzam zbyt wolno 
idącą mamę i pędem wpadam spowro- 

! tem do domu. Ponieważ pokoje puste 
; — wybiegam na ganek. ,
, i

Tył dworu stoi w sadzie, natomiast 
front zwrucony jest ku trawnikom dzie­
dzińca. Poza nimi widnieje brama w ja­
zdowa, przez którą oparta na ramieniu 

i cioci Poli, powoli kroczy babunia. Su- 
' rową i dobrotliwą zarazem twarz roz­

jaśnia uśmiech zadowolenia. I ja jestem i 
uradowany do najwyższego stopnia. — | 
Przecież to ja pierwszy ją odnalazłem. ■ 
Naszą ukochaną babunię. Przytem ten 
bieg — to też radość rozbrykanego żre- ! 
baka. j

Podbiegam tedy, jak strzała ku pa-, 
niom i całuję ręce. ;

— Dostałeś już książeczkę do na-, 
bożeństwa? Podobała ci się? ;

— Śliczna! I śliczne obrazki.
Nie zdążyłem jednak, wyrazić sw ych' 

uczuć. Za bramą dyskretnie zaturkotał' 
powóz i zatętniły kopyta. Zaczyna się 
zjazd gości na imieninową kolację. !

t ł

Siedzimy przy kolacji. Długi, na- 
kryty, obrusem stół jest wypełniony 
mnóstwem zakąsek, przystawek, bute­
lek i słodyczy, między któremi przyku- > 
wa mój wzrok duży, marcypanowy j 
tort. Na jednym końcu stołu sędziwa 1

solenizantka, na drugim wnuczek, to I 
znaczy ja. Pomiędzy nami mnóstwo go­
ści, którzy nie obchodzą mnie ani w > 
setnej części tyle, co ów tort. Żeby 
wszystko było takie, jak on, świat był­
by naprawdę śliczny. Jaka szkoda, że 
tort nie idzie na pierwsze danie! Godzi­
ny wloką mi się w nieskończoność.

Ale oto nagle wszyscy wstają z kie­
liszkami w ręku i dążą z życzeniami.

Zrywam się i ja. Ale nie, marsz spo- ; 
wrotem, najpierw wszyscy starsi, coś 
około trzydziestu osób. Ja muszę cze- ' 
kać cierpliwie na moją kolej.

Co ja babuni powiem i czego będę 
życzył? — chyba nie bogactwa, — : 
wiadomo powszechnie, że i tak jest o - : 
sobą majętną. Już wiem: „długiego ży- j 
cia". Lecz co to? Akurat podchodzi do ; 
niej zamaszyście z czerstwą, ogorzałą i 
twarzą i umoczonemi w winie wąsa- j 
mi, pan Kwiryn z W ornoławek i mówi

to, co miałem powiedzieć ja. Więc w 
takim razie powiem „życzę wszelkiej 
pomyślności". — Niestety, ktoś już w 
tej chwili życzył właśnie pomyślności. 
A ten wyfraczony młodzieniec z mono- 
klem w oku, mów i„sto lat szanownej 
pani". Teraz „szczęścia" życzą pokolei 
panowie Siawciłło, Gintyłło i Wirszyłło 
a „zdrowia" — panowie Giedwod, Ło- 
patto, Gobiatto i inni. O mój Boże, cóż 
powiem ja?

Aha — już wiem)
W szyscy właśnie skończyli powin­

szowania i usiedli spowrotem. Ktoś 
mówi do mnie: — a ty co powiesz ba­
buni? W szystkie oczy zwracają się na 
mnie. Zeskakuję z wysokiego krzeseł­
ka i okrążywszy długi stół podchodzę 
rezolutnie do dostojnej solenizantki.

— Babuniu! a ja życzę babuni szczę­
śliwej śmierci!

(D. c. n.).

Wydawca: Stanisław Mackiewicz
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